kodak Zawadzka i, — felelony : 
ho. 182-48, 102-28,— Administracja 
kowska 111 — Telefoń 102-29, 
ya Terarzasiępcą-pczyjmują od 
toddłóy f sa | Z b aołudniu 


Warunti FPradumeraty: 
i RTA „mlejącowa„4=0d- 
usta Gunerów W | alminiskacji 
zA W rę - . RZS $0gr. 
stępijAw doom zeite 46 doriw — 40 gr. 

|ptnumerata zamićjscowa 3zl. = 


się tpai | tium uważane są za bezpłat- 
ych gA. Rekopisów zarówno użytych jak 
i, że b bodrznonnych redakcja nie zwraca 
anama 
się 1 


ścią. 
alem d 
tamte i 
14922 


be; sty ingres pierwszego biskupa w Berlinie 


y ślubići kJ (dh 3 
ra Ą 
doszło owany 


ną nowootworzo |kaledry św, Jadwi 'gi wśród u- 


lit się ZĘ "sily berlińską dotychcza | dz'ału olbrzymich tłumów. Była 
ją s kup miśnieńsk' ks. dr, |to pierwsza tego rodzaju woczy 
on r odbył swój ingres do |stość w stolicy Niemiec (b) 
dront X:0:x 

A Układ dodatkowy z Jugosławią. 


enai | co warunków przywozu 


polskiego węgla. 


Warszawa, 3, 9. (Od wł. k.) |stabllizuje warunki przywoz 

- Kwiatkowski z okazji | polskiego węgla 

“encji państw rolniczych |oraz obniża cła przywozowe 
szawie podpisał e parafinę, Polska zaś za to 

Układ dodatkowy udzieli Jugosławii ułatwień w 
awją do obowiązującej dziedzinie przywozu do Polski 

nę konwencji handlowej. suszonych śliwek I innych owo 
kladzie tym Jugosławja ców. 


i E ah Rosiak znikł jak kamfora 


obawie przed aresztowaniem. 


* Jarszawa, 3. 9. (Od wł. k.)lJednak komunista Rosiak zntk- 
ń żę prokuratorskie w Ło-lnął jak kamfora, Policja nie 
| 1 Pag daly polecenie areszto |znalazła go ani w Łodzi, gdzie 

Pa yłego posła komunisty” mieszka przy ul. Wawelskiej, 


© Rosiaka, na którym cią lani w żadnym z dwu mieszkań 
| wy trok 4 lat więzienia, |warszawskich. 


“Mer z pieniędzmi na torze kolejowym 


| Zagadkowa odkrycie dróżnika. 


i Wdgoszcz, 3. 9. (Od wł. k)!kolejowym między Bydgosz- 
złoczyóć% hiu wczorajszym na torze |czą a Tczewem obok Korono- 
= wa znalazł jeden z dróżników 
myszka l kufer. Kufer ten jak się oka- 
E~ GENERAŁA AL LENA. jo zawierał 
ów jj TJ trzy tysiące złotych 
Dod 2 Ag gotówką. klejnoty oraz skrwa- 
| > A wioną bieliznę. Według wszel- 
1 4 nb, EEn T ZBY | klego prawdopodobieństwa za- 
A . "R ||chodzi wypadek mordu Kufer 
(A 3 | | wieziony był prawdopodobnie 
4) | |do Bydgoszczy, lecz w drodze 
5 iges T został porzucony, 
A EE rian 


PIA 


, Ucieczka majstra 


z pieniędzmi. 
|. Grodno, 3 9. (Od wł, kor.), 
Majster, Michał Michalskt za- 
trudniony w państwowej fabry- 


çazasit = Henry Allen. tysięcy złotych, które były 


UK Ca amerykańskich wojsk |znaczone na atę robotnikom 
"cyjnych w _ Nadrenji,|! zniknął, Władze policyjne ro- 
nagle wskutek udaru |zesłały za nim listy gończe, 


= Drzeżywszy lat 71. (w) —0—= 


P 
A 
Rok VI, Me 241, 


zi 


Łódz, 


Środa 3 września 1930 r. 


Przed tekstem £ L I-a strona 35 gr. 
za w. m/m 1 łam, strona 6 łam; w 
tekście 35 gr.; nekrologi 20 zr.; sa 
zwyczajne 25 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; 
10 grag 
1.20 zt; dla bezrobotnych 1 st 
Ogloszenia dwukolorowe o 50 prog, 
drożejj 
trójkolorowe © 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada, — P, K O. Nr. 68009. 


dla poszukujących pracy 
najmniejsze ogloszenie 


ogłoszgała zagraniczne Í 


Nowy sukces francuskich lotników. | 


Costes I Bellonte w objęciach Lindliergha. 


Nowy Jork, 3 września, (Tel. UJĘĆ t Bellonte pokonali oce” | 


wł.) Nocy dzisiejszej na lotni- | 
sku Curtiesfield w Nowym Jor-| 


ku wylądowali lotnicy francus- | 


scy Costes i Bellonte. Z War 

szyngtonu przyjechał 
ambasador francuski, 

aby powitać swych rodaków. 


Na lotnisku zebrały się tłumy. 


jan na samolocie francuskim 
„Breguet“ zaopatrzonym w 
650-konny silnik 

Hispano-Suiza. Po opuszczeniu 
brzegów Islandji lotnicy natra- | 
fili na niekorzystne warunki at | 
mosferyczne, wobec czego le-| 
cieli z przeciętną szybkością | 


Przybył również powitać zw y-|2 00 kilometrów na godzinę. Na| 


cięzców Atlantyku pułkownik |spotkanłe dzielnych 
[francuskich wyruszyło kilkana- | 


Lindbergh. 


lotników | 


Po raz driigi tedy Atlantyk | ście 


został pokonany ze Wschodu 
na Zachód. Palmę płerwszeń- 


aparatów amerykańskich. 
„Znak Zapytania“ już o godz. 


stwa zdobył Anglik major King |9-ej wiecz. według czasu środ- 


sford - Smith na 


„Krzyż Południa". — Francuzi 


samolocie | kowo = europejskiego widziany |. 
|by* u brzegów Ameryki, 


powszechnej w 


Wielki dzień TUSZY: 


SA Ka 


„I Wi a aj 


Pias Zapytania” u wrót Nowego WOW: 


Lotnicy francuscy Costes;ża do lotu Psy Atlantyk na |iość SATA wystarczyła na 
przelot 9000 kolemetrów. (w) 


(po prawej stronie) 1 Bellonte | 
wystartowali onegdaj, z Pary- 


Zbrodnicza żądza sławy. 


MCZ (RY POLARNET POBNLIZEN 


UO ie 
ź nel „ mów mW 


iaparacie „Znak: Zapytania“, 
przybył do Nowego Jorku. 


5 złotych za podłożenie ognia. 


Warszawa, 3 września. Przed 
niedawnym czasem kilkakrot- 
wa donosiliśmry o pladze poża* 
rów w miejscowości 

Bodzanów pod Płockiem. 

Liczne pożary zniszczyły 
tam zabudowania gospodarcze, 
wyrządzając bardzo znaczne 
szkody. Straż ogniowa | policja 
były wobec tych wypadków 
zupełnie bezbronne. Wreszcie 
w toku dochodzeń aresztowano 
jakiegoś człowieka — jak się 
okazje — chorego umysłowo, 
który był podejrzany 

o wzniecanie pożarów, 

Podejrzenie to okazało się jed |p 
nak bezpodstawne i człowieka 
owego zwolniono, 

W ezasie dalszych docho 
dzeń aresztowano trzech chłop 
ców, mianowicie Stanisława 
eę|Baumanna, Tadeusza Kornac- 
n |klego l Józefa Koperskiego, — 
Wszyscy trzej 

przyznali się 


szym ciągu dochodzeń wyszłyldu z żądaniem 
jednak na jaw sensacyjne szczę jszkód I strat, 

góły, uik straży ogniowej osadzony z0- 
c! |stał w więzieniu. 


RODO CEES MEES. AEE AT TG SZT Ea 


Okazało się, że chł 
byli nemówien do wzniec 
żarów przez miejscowego 

naczelnika straży ogułowej 
Stanisława  Maleckiego, ke 
dostarczał tm materjatów pal- 
nych, więc nafty, benzyny ft, p. 

wzniecanie pożaru Kuj (7 
otrzymywali po 3 — 5 zł 
leckiego aresztowano 1 paa 
przesłuchaniu, podczas którego 
przyznał się on do riari w 
zeznając, że do zbrodni 
go żądza sła Móc Są od stę Ky 
bić jaka nht hr kierownik 
straży pożarnej ł 

zdobyć krzyż zasługi 

Wśród poszkodowanych wsku 
tek jego „ambitnych” planów, re 
alizowanych w tak zbrodniczy 
potegi znajduje się 48 gospoda- 
rzy, którzy ponieśli wysokie 
straty, sięgające kwoty 

1 miljona złotych. 


do podkładanła ognia. W dal 'Poszkodowani ven do są- 


) (RZ 
4 WZYSTKIE PODRECZNIKI JLKOLNE! A 


tel. 101-80 


RO aa pca i KOŁA 


a 


Ambitny” 


rycia im 
naczel- 


Pomnik króla Władysława |uroczystości poświęcenia. Od 
i na tle nowej szkoły |lewej 
Tuszynie po | mistrz Domowicz, drug! staros 


strony pierwszy biir« 


|sta Rżewski, trzeci (w kapelu= 
szu) wicewojewoda dr. Róże 
niecki I d-ca korpusu generał 
Małachowski. 


KRWAWE ZABURZENIA 
W BUDAPESZCIE, 


Premier kk esi hrabią Be 
thlen przeciwko któremu skira 
wane były demonstracje socjalie 
styczne w Budapeszcie, W po» 
chodz'e socjalistycznym wzięły 
górę elementy komunistyczne, 
które najpierw pobiły ciężko 
przywódców socjalistycznych, a 
następme rzuciły stę na ra unek 
sklepów, Wśród walk z policją 
280 osób zostało rannych jedna 
zabita. Spokój przywrócono po 
aresztowanju 190 podłości 
( 


A 


i ——|0—> 


Tennisowe mistrzostwa Polski. 


Fragment z półfinału gry po” 
jedyńczej panów Tłoczyński — 
J Stolaraw. Mecz wyzr 


Tłoczyński, którego orzedsta* 
wia nasze zdjęcie, 


„Str. 2 i 
, Niewyjaś a łajemnica 
EIARTAWANY(CE TW 
LWIARIUNAJILH LWL 


Rysopis zamordowanego. 


Warszawa, 5 września. Ta-| lub z początkiem lipca b. r. 
jemnicza sprawa poćwiartowa |Znaleziono go w białej koszul! 
nego trupa, znalezionego w ro |z wykładanym kołnierzem, w 
wie na Pelcowiźnie, w dal-|dłurich kalesonach, w czar- 
szym ciągu nie przestaje być |nych skarpetkach z przędzy z 
przedmiotem energicznych bá (dwoma białemi strzałkami po 
dań | dochodzeń organów śŚled- |bokach. 
czych i policyjnych. — Śledz: | Dotychczas nie ustalono, w 
two napotyka jednak liaki sposób nastąpiła śmierć. 
na bardzo poważne trudności. |Jest to przedmiotem dalszych 

Dla ułatwienia rozpoznania [ekspertyz lekarskich. Sądzić 
zwłok i ustalenia nazwiska de-|należy, że a tezo rysopisu łat- 
nata przyczynić się może do-|wicj będzie osobom bliskim za 
kładny jego rysopis. mordowanego ustalić jego toż- 

Jest to mężczyzna samość I w ten sposób przyczy 

około lat 25, może do wykrycia be- 
szatyn, © wzroście 165 em. z |stialskiego zbrodniarza. 
twarzą goloną, owalną. Ce-| 
chą charakterystyczną jest to, | 
Że lewy kieł górny wystaje ku 
przodowi i brak przedni 
trzonowego zęba, paznokcie 
krótkie pielęgnowane. 

Śledztwo ustaliło, że został 
on zamordowany z końcem 
czerwca 
ETF "TTW EET ZAJ TWYPOTETOTE R ATTY 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(©) Marszałek Daszyński wy żywym towarem, 
stcsował do Prezydenta Rze- Źródłem tych pogłosek by- 
czypospolitej list, w którym Za|jy dwa wypadki zaginiecie mło 
protestował przeciwko wstrzy |dych dziewcząt, o czem dono 
maniu djet poselskich dla pre” | shiśrry W ubieełym tygodniu, 
zydjum Sejmu | Senatu, które|ą mianowicie 18-letniej Zofji Mi 
w myśl konstytucji urzędudą |chalakówny, zamieszkałej przy 
do ukonstytuowania się nowe” | Szosie I ódzkiej nr. 10, oraz 18- 
go Sejmu. ietniej Alfredy  Walkowskiej, 

(—) Minister Kwiatkowski |zamieszkalej przy ulicy Łącz* 
podkreślił w mowie inaugura |pej nr. 1. 
cyjnej otwarcia Targów Wscho W obu wypadkach stwier- 
dnich we Lwowie, że Polska | dzono, że w ostatnich czasach 
nie odstąpi ani plędzi swej zle” dziewczęta. jakkolwiek pocho- 
mi. dziły ze sfer niezamożnych — 

(—) Ministerstwo Robót Pur | przebywały w towarzystwie 
blicznych wyraziło się ujemnie mlodych 
o planie regulacyjnym Magistra! eleganckich młodzieńców 


Inić się 


evi) 
DNS 


dnia 3 września. — 
W Kaliszu od kilkunastu dni 
krążą uporczywe pogłoski o 
zrasującej tam bandzie han- 
|dlarzy 


Łódź, 


tu m. Łodzi, zarzucając mu|nikomu bliżeł nieznanych, któ- 
zlekceważenie kardynalnych jrzy nie szczędzili na nie pienię- 
wymogów urbanistyki, Idzy. 

— Prezydent Rzplitejj «Nowy wypadek porwanła 


podpisał nominację sędziego Są | 


du Najwyższego Stanisława Gi- 
życkiego na generalnego komi- 
sarza wyborczego, a sędziego 
S. N. Władysława Kaczyńskie- 
go na jego zastępcę. 


mki się wczoraj wydarzył w 
Kaliszu, fest dowodem, że gra- 
suję tam banda dobrze zrgani- 
zowanych zbrodniarzy, którzy 
sprytnie zarzucają sidła na mło 
de niedoświadczone kobiety, 


ia WS KK ES AW ESSE MEC a A” 
DŹWIĘKOWE KINO w 0r wielta menier 


MMA 


Kilińskiego 178, [| Następny p 


4 k 


A 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa HI 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne, Ruptura stając się 
wielką jak głowa ludzka I konewka spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania kiszek, 

Spacjalne lecznicze bandaże ortopadycz= 
na gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
uajniebezpieczniejsza | najzastarzalsze rup- 
tury u mężczyzn, kobiet | dziecl. Na ahrzy” 
wienie kręgoslupa, przeciw twarze- 
niu sią garbów, leczn gorsety ortope- 
dyczne. Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Sztuez- 
ne nogi i ręce. Pończochy gumowa na żylaki, 


Świadectwa pochwalne wystawili prof. uniwars: Prof. Dr. R. Barącz, 
prof. dr. J. Marischier, prof. dr, B, Kielanowskit, 
Zakład ortopedyczny Spec. 1. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 
Łódź, obcenie ul. WÓLCZAŃSKA nr. 10, froat parter tel. 221-77. 
Przyjmuje od 9—1 i ød 3—7, 


UWAGA! Osobiste jawienłe elę chorych jest konieczne. 
w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję 


PODZIĘKOWANIE. 


WPanu Ortopedyście J, RAPAPORTOWI Specjaliście dla bandaty rup- 
furowych obecnie w Łodzi, ul, Wólczańska 10 składam gorąca podziękowanie 
za umiejętne założenie mi specjalnego bandała i na skuteczne wstrzymanie 
mi mej ciężkiej zastarzołaj i dwukroinie bezeelowo operowanej przepukliny 
wa Wiedniu we Lwowie, eo zgodnie z prawdą oświadczam. 


Dr. Med. MAKSYMILJAN MUNZER. 
Lekarz Kolejowy. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobowej przy ul. Rxgowakej. L. 85 doj. 
trawwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g, 1.30 cena 3.50 śr. 

tkanin bawełnianych I t. zw. 


RESZTKI "" znaki» 


abrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t.c. 


po wyjątkowo niskich cenach 


Ubezpieczonych 


sprzedaje K ON SUM 
„Widzewskiej Manufaktury” 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10116. 


N. B. Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 


Film erotyczny będący poniekąd rozprawą publiczną, na 
Dramat z żyaia miljonerów Ameryki p. t. 


„PraWO męża” 


Nad prodram Rewelacyjny dodatek dźwiękowy. 


ECT 


LOT NAOKOŁO ŚWIATA 


oe 


dwu lotników amerykańskich. 


Nowy Jork, 3 września. (Od!ldo Dublina startuje Russel Bord 
wł. kor.). W dniu dzisiejszym z|lman. Wreszcie Roger Wiliam 
Nowego Jorku wystartować ma |! Sedzrem 


zamierzają 


| 
| 


WEATA M 
IA 


NIWAWA FOZOTAGA 


EE 14 
Porąbany siekierą lokator. 
Łódź, 3 września, Ulica Jodłowajreg głębokich ran. W obronie Kai 
starto" |na przedmieściu Bałuty, nocy ubieg- 


do Europy kilku lotników. —|wać na jednopłatowcu do lotulłej była widownią 


Z Montrealu ma wystartować 


do Londynu Europ Boyd na a-|z pierwszym postojem w Ber: 


naokoło Świata 


paracie „Columbia“, Z Bostonu linię. 


Porucznik zastrzelił swa przyjaciółke 


poczem odebrał sobie życie. 


Kielce, 3 września, 


zegrała się tu 
krwawa tragedja 


na tle nieporozumień między|na miejscu. W kilka chwil por 
porucznikiem Bolesławem Ro [tem zabójca wystrzałem z re 


(Od wł.jRoch wydobył rewolwer } jed- 
kor.). W dniu wczorajszym ro-|nym celnym strzalem położył 


przyjaciółkę swoja 
trupem 


chem a Krystyną Arżewską. —|wolweru pozbawił się życia. 


W czasie sprzeczki porucznik 


aby je później rzucić w od- 
męty rozpusty | hańby. 


Otóż, wczoraj znów miasto 
zostało zelektryzowane wstrzą 
sającą wiadomością o porwa”* 
niu jednej z dziewcząt. 

A mianowicie do policii zwró 


|mieszkała przy Szosie Łódz” 
kiej, która ze lzami w oczach 
doniosła o tajemniczem znik- 
nięciu jej 17-letniej córki Zofi. 
Dziewczyna wyszła przed 
dwoma dniam! pod wieczór I 
więcej nie wróciła. 

Wszelkie poszukiwania nie od 
niosły żadnego skutku. 

Pierwszą rzeczą jaka rzuc!- 
ła się władzom w oczy, to fakt, 
że Rosiakówna zamieszkała na 
tej samej ulicy co I Michala- 
kówna — była jej 

przyjaciółką. 

Obie często przebywały z $o- 
bą, razem bawiły się | niewąt- 
pliwie Rosiakówna komuntko- 
wała się z tajemniczymi osob- 
nikami, w których towarzy- 
stwie przebywała Michalaków 
na. 

Trzeci wypadek uprowa- 
dzenia młode kobiety w sto 
sunkowo bardzo krótkim cza- 


, 
Ó - K% 
+4 6 


Dr med. 


SILBERSTROM 


Zie!ona Nr. 11. Te'„113-42 


POWRÓCIŁ 
chorohy skórne | weneryczne. 
Elektroliza. Leczenie Lainpą Kwar- 


COWĄ, 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p. 
Panie od 4 — 5. Niedziele od 9 — I. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Dr. med. 


S. Neumark 


Choroby skórne Í weneryczne. 
leczenie djatermią, 
djhtermokoagu!lącją 

oraz 
LAMPĄ KWARCOWĄ. 
MONIUSZKI 5, tel 170-50. 
Przyjmuje ed 1.30 do 2,30 pp. od 5-7 
W niedzielę od g. 11—1 w poł. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Konstantynowska 9. 
Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I pino. 


Przyjmuje od 12—2 I 8—7, 
Dd 10 — 11 i od 2 — 3 w Lecznicy 


Dr. med, 
Ni e e ki 
IEWIAZSKI 
al, Andrzeja 5 Tel, 159-40, 
Choroby skórne, weneryczne. 
" | moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 = 9 po poł 


W niedziele I święta od 9-1 przed pol. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. M. GLAZER 


powrócił. 
Choroby skórne | weneryczne, 
UL. ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49. 
Od 12—2 1 7 da 8 wisan 


ciła się Antonina Rosiak, za”| 


| 


D/A MOR 


soome 2) mao 


Na tropie bandy handlarzy żywym towarem. 


Trzecie porwanie kaliszanki. 


na nogi całą |skiem a powstańcami Po stro lne. 


sle — postawił 
policję kaliską, która w spra" 
wię tej prowadzł energiczne 
śledztwo. 

Wczoraj na podstawie ba- 
dania licznych świadków poli- 
cja zdobyła dokładny opis 

tałemniczych osobników, 
którzy towarzyszyli ostatnio 
młodym kobietom. 

Istnieje nadzieja ujęcia szaj 
ki, która niewątpliwie nie zdo- 
tata ulotnić się z kraju, a może 
nawet z Kalisza. 

Szczegóły śledztwa, które 
wciąż posuwają się naprzód, 
ze zrozumiałych 
trzymane są w tajemnicy. 


| krwawe! rozprawy 
|pomiędzy znanymi w tel okolicy zło- 
dziejami. 

W domu nr. 9 przy ulicy Jodłowej 
zamieszkują wraz z przyjaciółkami 
39-letni Józef Bagrowski i Stanisław 
Bogusławski, obaj znani dobrze poll- 
cji kryminaliści, Około godziny 23-ci 


pomiędzy Bagrowskim I Bogusław- 
jsklm wynikła sprzeczka, a następnie 
bójka 


na pięści. 

W pewnym momencie Bogusław= 
skl opuścił mieszkanie Bagrowskiego, 
lecz po chwilł zjawił się ponownie u- 
zbrojony w siekierę I począł rąbać 
naoślep, zadając Bagrowskiemu sze- 


POWSTANIE 


mierć 46 Francuzów. 


Paryż, 3 września, W iran 
cusklem  Marokku wybuchło 
powstanie tubylców. W kilku 
miejscowościach doszło do po 
ważnych potyczek między woj 


Zemsta zaczepionych przechodniówąe 


Kronika Pogotowia Ratunkoweg0: 


Łódź, 3, 9, Wadysława Na- 
dajewska, 25-letnia służąca, za- 
mieszkała przy ulicy Przejazd 39 
w dniu wczorajszym w czasie nie 
obecności chlebodawców, zaży- 
łą kwasu solnego, aby pozbawić 
się życia, 

Jęki minita usłyszeli sąste- 
dzi, którzy zaalarmowali pogoto 
wie ratunkowe, Przybyły Prat 
po udzieleniu pierwszej pomocy 


powodów |przewiózł desperatkę 


w Stanie groźnym 


X:0:xX 


Po powrocie zwłok Andrećgo. 


Sztokholm, 3 września, (P, A..| 
T.). Uczeni szwedzcy, którzy IT). Jak donoszą z Trocmsoe 


wyruszyli do Troemsoe w celu 
zaopłekowania się objekta- 
mi pochodzącemi z wyprawy 
Andreego, oświadczyli, że przy 
zwłokach Andreego znaleziono 
drugi dziennik podróży, 
który zawiera jeszcze ważnie} 
sze szczegóły, niż poprzednio 
zialeziony. 


—— — W rolach głównych 


Bilię Dove, Rod la Rogue 


Poczatek w dwi powszednie o godz. 5.30, 7.30 i 9.15, w soboty, niedziele i święta od godz. 3,30. 
rogram: Spiewający Błazen. (Słoneczko) w roli gł. niezrównany AL Jolson. 


Szanownym Rodzicom 
do wiadomości iż rozpo- 
czynamy 


| KOMPLET FREBLOWSKI | 


dla dzieci w wieku od 4 
do 6 lat z polsko - nie- 
miecką mową potoczną. 

Wpisy przyjmuje Lotta 
Zimmerówna absolwentka 
Seminarjum Freblowskiego 
p. L. Turzańskiej w War- 
szawie. 

Przyjmuje codziennie 
od godz. 10 do 1-ej przy 
ul. Kilińskiego 132, m. 9. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych, 
Leczenie diatermią, Elektroterapją 
al. Południowa Nr. 28. 
tol. 201—93, 
od 8—11 rano I od 6—9 wiec 
w niedziele od 9—1 p, p. 
Dla niezamożnych ceny kask 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 126-87 
powrócił, 


Specjalista chorób skórnych | wene- 
tycznych. Elektroterapja, Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 6 — 2 lod 5 — 3 
W aledziełe i święta od 9 do I w poł. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia, 


TWA NAISSE U ACLIBK WARTY O kd TWĄ ; 
Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenery: 
cznych 1 moczopłciowych. 
Elektroterapja. 
ul, NARUTOWICZA 9, teL 128-98. 
(Dzielna) 

Przyżmuie od 8—10 I od 5—4 
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temat; Czy noo poślubna mależy do męża? 


Sztokholm, 3 września, (P. A. 


stwlerdzono identyczność 
zwłok dwu członków ekspedy* 
cji Andreego, mianowicie inży* 
niera Andreego | Strindberga. 

Że zwłok pozostał jedynie 
kosciec 4 ubranie. Andree jest 
bez głowy, którą prawdopodob 
nie pożarły białe niedźwiedzie. 


— ).—— 


t AIA ANE . á WO 7 RY 2 


Ogłosz 


PRZYJMĘ navoczycień, navczyctelki 
na mieszkanie, wiadomość, Niska 4 
u gospodarza, dojazd 10, 16 í 15 (Wi- 
dzew), 


| a o a a a a 
BIŻUTERJA, zegarki na raty, ceny 
gotówkowe. „Preciosa*, Plotrkowska 


ó nr, 123, w podwórzu, 


KAWALER 65 lat, przyjezdny, z go- 
tówką, pragnie poznać miemiodą pa- 
nią. Adres w administracji „Echa“, 


WACŁAW WAWRZYNIAK, zamilesz 
katy przy Cegielnianej 67, zgubił wy- 
clag z ksiąg ludności, wydany w gml- 
nie Kościelnica pow. Turecki 


do 9-cio 
włókowego, intensywnie prowadzo- 
nego majątku, poszukuję na stål. 
Oferty i referencję z dlugiemi świa- 
dectwamł kierować do administraci 
„Echa* pod „Dobry Gospodarz”, 


cza 34 m. 24, 


ne, mieszkanie z wszelkie wygo- 
dami natychmiast pod „3 pokoje“, 


a 
Pożądane niemiecki język | 


Świadectwa pracy, Osoby kapryśne | RONUIACJA 1 Bedrlogiem I 


| wymagalne mogą się nie łatygo- 
wać. Piotrkowska 158, 


OBIADY domowe (na maśle), Plotr- | 
kowska 104 (obok 102-20) lewa ofi- 
cyna, Il pietra. 


” 


enia drobne. 


a d 


Wr. 23 lą 
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pózejdka na Baldi 


y 


nego stanął sąsiad 67-letni Jan E 

ski, którego Bogusławski równieże 5) jeszcze 
kilka razy slekierą. Dopiero pr Zamieszcz 
ła na miejsce policja  obezwiiSNymy ninien, 
rzezimicszka i l króla Jet 
osadziła go w areszcie iy niebez 
Rannyml zaopiekowało Sigi cit do 
ltowie ratunkowe. Lekarz stw É, co : 

u Baxrowskiego ziamanie szczę ULM 
raz kilka głębokicii ran twarzy ii | ze wspi 
ła 1 po nałożeniu opatrunki Pf NI b. ag 
wiózł go w stanie ciężkim do SAS policji). E 
la. Wolskiego, który odniósł niezna 
nle kości przedramienia, poż0SdWkiOpy pode 
no na miejscu. ywa} dlug 
Przyczyn krwawej awantura natura 
tychczas nie zdołano ustalić, SJRPEgO dnia | 
dzenie w tej sprawie prowa Jerzy 1 
kom. P. P, Eou, ma) 
pale Wood! 
w MAROKU, te. 


łu ang 
WO tramwaj 
tbecnym f 
* na przi 


Inle francuskiej w dniu wez 
Szym 

padło 46 ludzi, 
kilkudziesięciu jest rannych 


= f kawiarni 
Straty powstańców nie SĄ 


tidal się 
uliczkach 
P mym cz 
CH ulicze 
Starszy 
Ido szpitala w Radogoszczu robotul 
Powodów, które skłoniły Srki; stoją: 


dajewską do zamachu na sw*JAEfo domk 
cie, dotychczas nie zdołano PARY ty Bill? 
lié, Mel — odp 
48 I w takim 

Na przechodzącą ulicą geekuję tu 
mienią 21-letnią Marjannę PEM, który : 
Kowską (Karolewska 14) MPRypce, A 
dło dwóch nieznanych osmio spytać 


ków, którzy zadali jej tępe? Uchylił sic 
rzędziem, kilka ran głowy "pytat zioh 
rzy I rąk, Poturbowaną ops dlaczego: 


lekarz pogotowia. mek flaga 
=. 0 ętujemy 

Stanisław Miterka, który wi 
robotnik (Chłodna 14), prenio go kr 
dząc w stanie pl może w 


czańską, przed posesją Nr, 16 
czepił 

kiiku przechodniów, 
kt zareagowali w ostry EJ 
sób, rezultacie Miterka FP 
lazł się w rynsztoku z ports 
głową ł twarzą, Mocno osit 
nego i pijanego Miterkę, 
k lekarz pogotowia, po "i 
ntu pomocy, przewtózł do dE 


Fe 


d s 
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OTOMANE skrzynkową w 
tapozan, leżankę tanio sprzeda | 
bota solidna, Kślińskiego 160 £ 
dziecki, 


OTTO KURC, Ogrodowa 28, © 
ga przed przyjmowaniem W 
dniom 3 września r. b. z po” 
tony swej Józety Kurc, gdyż © 
kowe nie będzie płaci, 


PRZYBŁĄKAŁ się ples ras 
żlej maści bronzowej. Odebrać * 
na ra zwrotem kocztów Trolem™ 
60, Rybarkiewicz. 


UBIORY męskie, damskie, ©" 
swetry na wypłatę. Piotrkowski 


IT wejście, I piętro, foller zd 

Jes mistrza 
KURS FILET ręcznego zł. 10. Fa SOdystan: 
zapewniona, Wyuczam haftów r 


nych, maszynow. Toledo, a% 
I weneaką robotę orag Teneryfć 4 
te serwetki), Kautmanowa, ul. *g 
kowska 18, w podwórzu, I praw? 
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R 


< 
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Dr. HELLER] 
Cheroby skórne I wenery c?’ g 4 

UL. NAWROT Nr. 2, tel. 11” | ROZDZIA 


Przyjmuje dą 10 rano I 4 — 8 r ów to p: 
w niedz. il — 2 po poł. Panie 5 dk * mruki:ś 
dla niezamoż, CENY LE p ychając 


v POW. zebr 
rada yy 


PORADNIA i 
WEKEROLOGICZ 


NS, + 


[| piż jeden z 
éf 


0 p 

ję Mywal, 
i bwity, l 
% Yla stę 


Lekarzy-spoejalist | DRB4 

ZAWADZKA 1 „al  Uiepokojń: 
ezynna od 8 rano do 9 wzbił dłestu b 
od 11—12 1 2—3 przyjmułe $ | Doddac 


9-19 | gy lizacji. 


"4 perm 
Kani kulis 
yte. Roz 


lekarz 
w niedziele! święta od 
, eczenie chorób o 
WENERYCZNYCH, MOCZ cy 
PŁCIOWYCH 1 SKÓRNY, 
Badanie krwi i wydzielis 


syfilis ł trypsr. gl X ke łe; 
Gabinet światło-leczzj t] wszyscy 


„Borów: 
[i Voronos 
te zoi: 
Mor ZWy lel: 
> Tłum 
mowy 


Kosmetyka le 
Oddzielna pocsekalala 


PORADA 3 zl. 


dla kotle 


pz 


Ef jeszcze angielskie pis- 
| Amieszczały tylu róż- 
i nień, artykulików ! 
H króla Jerzego V, co te- 
ESY niebezpiecznie chory 
gorócił do zdrowia i mo- 
ke pat, co o nim piszą je- 
Pan 


warzy PAD ze współpracowników 
runku |, b, agent Scottland 
m do s policjiy, Edwin Woodholl 
niósł ńieznane przygody 


który podczas wojny czę: 
diwat długie spacery po 
, naturalnie incognito, 
lego dnia w ostatnim ro» | 
Jerzy V udał się do 
TESE, mając za towarzy 
)K | Mte Woodholla, Na jed- 

Hlaców tego mlasta, ośrod 
tysłu angielskiego, króli 
tramwaju wraz z agen 
poecnym reporterem, Po 
8 ną przedmieście, we- 


1 wozi 


zł, 
unyeti 
je så 


kawiarni na piwo, 
Gda się na przechadz- 
uliczkach robotniczej 


« 
nióW fewnym czasie, ną jednej 


KH uliczek, zatrzymał 
ego, A starszy człowiek, naj- 
SZCZU, robotnik, bez czapki 
kłoniły PERI, stojący przed pro. | 
na swè ego domku. | 
ołano WJ ty Bill? 


| — odparł król, | 

JO w takim razi: przepra | 
ulicą PłPczekuję tu starego Billa 
annę PM, który miał mi przy” | 
14) 


h oo spytać? | 
tępem R uchylił się od odpowie- | 
łowy Pytał zkoleł: | 
ą opa dlaczegoż to ubraliście 


mek flagami? | 
"ietujemy z powodu me 
| tóry wrócił z frontu, 
mj o go krzyżem wojsko: | 
A może wstąpi pen do | 


st 


je, 0% A PAC 
ko 
Moher zdobył w Bruk=|km. 
10. Sodystansowej na 100 
tów i z IS z= 
Je 
eryfć (e p 8, BANNER, WY 
i. P AWE R 
prawa <A 


1187] ROZDZIAŁ XV. 


sl. 
nie 4 4 
E 


Ow to pizeklętę zbicgo 
| — mruksa: gniewnie Mi 
„dychając się przez tłum 
Mów, zebranych na dro 
i Skraju osiedla planta- 


ik. jeden z jego psów zo 
pozony przez węża. Ka” 
vwal, że nic był to 
pooWity, ale krajowcy 


AL Vłą stę pod tym wzglę” 
drug? 
t i Epoko ący sposób. Por 
a tobii q testu boy'a Mike po 
r i. Doddac ukąszone miej 
9-177 gnizacj. Wera miała 7 
„cze, | JĄ permanganat, 
zNyć” gl kulisi okazali n e- 
s 2% tie. Roziegły Się gnie- 
g Tuki, — Als Mike nie 
zli? i XA to uwagi, Co go obr 
piest Szyscy agitatorzy na 
ka „ Porównaniu z cierpią: 
pohl” Öronpgim 
X sę zo:jentował się, źe 


zwykły me:tiv= strar 
Tłum sie słnchał pod 
mowy. lecz rapit się 


ch 


u 


t [udział w uroczystości rodzinnej 


Przekład autoryzowany 


E Spieszyłoę mu się bar-| 


„K C H ©" 


ną kufel piwa? | 
Król wraz z agentem wzięli 


starego robotnika, Bawill się | 
śpiewali wraz z innymi popular- 
ną piosenkę wojenną: „Tipper- 
arry". 

Wreszcie zjawił się Billy Ash 
worth ze skrzypcami, 

— To nasz nowy znajomy! 
Poznajcie się — mówił podocho- 
cony gospodarz, 

Billy spojrzał na obcego, star 


POD OBUCHEM INFLACJI. 


Handel wszystkiem i niczermmn. 


coś do|miedziakami po jednej, dwóch i| 


Moskwa, we wrześniu. 
(Od wł. korespondenta). 


Jak już wiadomo z depesz ska- |ność, żąda od kupującego srebrne |się wyczerpało, 


zały sądy sowieckie kilkanaście 

osób za gromadzenie i przechowy | 

wanie srebrnego bilonu 
na karę śmierci. 


Uroczystość rodzinna robotnika. 


szego AE: t rzekł: — Niech 


|mnie kule biją! — włożyć na nie 


go mundur, pozawieszać ordery 
— a będzie wykapany nasz 
król, 


z głośnym wybuchem śmiechu 
wszystkich obecnych, 

A najbardziej śmiał stę.. Je- 
rzy V, król Wielkiej Brytanii, Ir- 
landji t Postadłości Zamorskich 
oraz Cesarz Indyj, 


.0=—— 


Każdy kto ma jeszcze 


go bilonu, ponieważ 
nie dowierza 


się banknotom. 


s 


LA w SU 


|szych czasach wojny. W Moskwie | Kalosze, lekarstwa, meble, stare 
|już coraz szybciej pomnażającym np. sprzedają dziesięć jaj za sie- żelazo, wszystko jest przedmio» | 
| A chłop, który | demdziesiąt pięć papierosów. 


Gdyby nic w Europie nie wio | jest pod tym względem najbar-| 


dziano pozatem 


ta wiadomość, aby scharakteryzo- 
wać to obecne położenie w pań-| 
stwie komunistycznem:  Dokony*| 
wa się tam obecnie proces ekono | 
przeżyło wiele państw, 
pod nazwą 


a znany 


inflacji. 

Jak zawsze w takich wypadkach, 
tak i teraz w Rosji zachodzi ści- 
sły związek między spadkiem war 
tości banknotów, a tendencją do 
rutowania resztek swego mienia w 
postaci srebra, względnie towa- 
rów, 


rz świata. 


Möller miał do zwałcze- 


Tat mistrza świata w jeż- |nia silną konkurencję Niemiec, 


Franci | Szwajcari. (w) 


uptrczywie na zamknięty jesz- 
czę sklep Tan Js Hway'a, przed 
którym stało kuka policjantów 
(krajowców, prażąc się w gru 
bych, granatowvch mundurach 
na upalnem słońcu. 

— Co się stało? — zapytał 
Mike najbliższego kulisa, lecz 
zagadnięty coinął się w tłum | 
bez słowa. 


gi. w którym Mike poznał jed- 


| stanie Sowietów, to wystarczyłaby | bilonu więcej z ręki, lecz chowa 


go w ukryciu. 

Kryzys rubla rozpoczął się w 
Moskwie, gdzie nieliczni sprze- 
dawcy prywatni i dorożkarze 


Piirzypce, A pan kim jest, | miczny, który po wojnie światow. | pierwsi zauważyli 


nadmiar papierowych rubli 


o gospodarczym |dziej podejrzliwy, nie wypuszcza | kawe formy. 


Br 


3 


m 


tygoda króla angielskiego. Radjo po północy. 


Tańce do rama. 


O godz. 0,25 Berlin ogłasza |le I 


koniec muzyki tanecznej i ży- 


czy słuchaczom „dobrej nocy"! 


Następuje hymn: Deutschland? 


| Deutschland über alles“ ij pro 
Spostrzeżenie to spotkało się | 


gramy Środkowo - europejskie 
milkną w radjo. Ale na Zacho- 
dzie } na południo - zachodzie 
Europy audycje muzyczne w 
zakresie fal 250 — 300 m. i 400 
m. w całej pełni trwają dalej i 
nietylko dumni posiadacze pię- 
ciolampowych odbiorników, a- 


| sprzedania, i ma ku temu sposob- | pięciu kopiejkach. Gdy i to źródło | blem jest ogólna. Ludzie kupuj 


zakwitł znowu 


handel zamienny, jak w najgor: 
A) J 


Handel zamienny przybrał cie- 
Robotnicy, którzy 
mogą w sklepach rządowych o- 
trzymywać rozmaite rzeczy, nie 
mające dla nich żadnej wartości, 
biorą je dla zamiany na produkty 
żywnościowe. 
Wielkie ilości pudra, 

leżące do niedawna bezużytecznie, 


i nietylko podwyższyli swe ceny, powędrowały na wieś, gdzie teraz 
ale zażądałi zapłaty w srebrnym brudne wiejskie dziewczęta i sta 


bilonie. 
Chłopi przywożący do miasta 
jaja, masło, mleko, ser itp. szybko 


który w ten sposób odpłynął 
u miasta na wieś, 

Rewizje domowe  przedsięwzięte 
przez władze sowieckie wśród wło 
ścian, do niczego nie doprowadzi- 
ły, gdyż chłopi nauczeni doświad 
czeniem umieli swe pieniądze do- 
skonale chować. Aby je znaleźć 
trzebaby dosłownie przekopywać 
całe pola. Gdy mieszkańcy miast 
w krótkim czasie nie mieli już 


srebra, chłopi zażądali zapłaty 


re nawet baby grubo nakładają 
twarze i bielidło. 
Ale dlaczego robotnicy kupują 


|się zorjentowal i zaczęli oddawać |u chłopów żywność, kiedy mają, 
|swe produkty wyłącznie za bilon, | książeczki do składów rządowych, | któremu ulegają nawet sztandaro= | 
| które 


zobowiązane są wydawać 


WIETACH 


atrów rewjowych. Kto dobrze 
| skromni „dwulampowicze*  |zna francuski język, ten potrafi 
[mają możność sluchania fram się zorientować, 

cuskich, angielskich į hiszpań- skad płyna dźwięki. 
skich stacyj i to nawet bardzo| Małe stacje angielskie nadaje 
słabych. Coprawda niełatwo | wszystkie na jednej wspólnej 
poznać, która z francuskich |fali angielskiej. Słyszy się Aber 
stacyj słyszy się najlepiej: Lil- | deon, Cardiff, czasem Londyn II 
le, Montpellier czy Paryż P. T.| Wszędzie rozbrzmiewa 

T., ale to wszystko jedno, ze” muzyka taneczna, 
wsząd bowiem płynie muzyka| Tylko o kilka kresek dalej na 
wesoła. taneczna transmitowa |daje Londyn I do godziny I w 
na z sal dancingowych lub z te-|nocy. Ze stacyj hiszpańskich 
;łvszy się dobrze Madryt i San 
Sebastian. Specialnością Wied- 
nia są walce. Budapeszt celuje 
w czardaszach, Londyn w fox 
trottach. ale naipiękniejsze tan: 
ro usłyszeć można tylko z Fisz 


panji. 


| 


—:0:— 


iFalerwerk śmierci. 


Zemsta 9-letniej 


4 ' | dziewczynki. 
Ucieczka przed papierowym ają | W Asbury Park (stan New 
cz *|Jersey) znali wszyscy pana 
| wszystko, byleby tylko |Cumino. właścicela składu z 


yć się banknotów. bok à 
pozbyć się ba 4 iajerwerkami. 


P, Cumino miał 9-letnią có- 
cźkę Minnie, 


|tem handlu. Nawet takie rzeczy, | Pewmsco dnia mala MANA 


[na które przedtem nie było żadne | „m osiła matkę, aby fej dała 5 
|go popytu, znikły zupełnie ze rh 


i , centów na 
sklepów, które są obecnie dosłow | porcję watlijowych lodów 
ROZW |Matka odmówiła 1 wówczas 
Rząd sowiecki stara się wpraw-|;ngłą udala się z taką samą 
dzie przeciwdziałać temu niepo- |prośbą do babki. 
żądanemu i niebezpiecznemu dla Ale, gdy i tu nic nie wskó* 
siebie zjawisku, ale bezskutecznie. |rqłą rozzłoszczona zawołała: 
Skazywanie na śmierć za przecho Zobaczycie, co zrobię! 
wywanie srebrnego bilonu też niej  Schwyciła petarde i wrzit* 
doprowadzi do żadnego rezultatu, | piłą ją do wnętrza gmacht, na’ 
gdyż musianoby wreszcie całą lud |pelnionego fajerwerkami. 
|ność wystrzelać, Ucieczka od ru: | Efekt był potworny. 
bla jest m ; Rozszalał się straszliwy pa 
zjawiskiem żywiołowem żar | rozległ się jeden za dru- 


| PACH : o qtm odgłos wybuchów. Gdy, 
wi komuniści, Ekonomicznych zja |nadjechała pomoc, zastała cztg 


[im potrzebne produkty, — zapy- | wisk nie można regulować kułami, |ry zwęglone ciała: małej Min- 


| 


i 


tałby ktoś niewtajemniczony. 

Dlatego, że trzeba 
wać p> półdoby, 
aby otrzymać minimalne ilości nie 
których tylko produktów, niewy- 
starczających weale do zaspoko- 
jenia głodu. Pozatem robotnicy 
na potajemnym handlu żywn. 
zarabiają lepiej, aniżeli w pracy 
w fabrykach, 


Dzielny pies 
uratował tonącą kobietę. 


Podczas niedawnego wylewu! gdzie miss Dale walczyła tesz” 
rzeki Doo, w Walji, grono tir| cze z falami, ale pomoc ich by” 


rystów w Manchesteru I Liver" 
poolu wynajęło w Berwyn łód- 
kę i popłynęło wdół wezbranej 
rzeki. Sterująca jednak łodzią 
miss Edith Dale nle znała rzeki, 
najechała więc na miejsce płyt 
kie, w którem znajdowała się 
skała podwodna, 
Uderzywszy o skałę, łódź 
przechyliła się tak mocno, że 
miss Dalle wpadła do wody, a 
łódź porwana wartkim prądem 
tak prędko oddaliła się od miej- 
sca katastrofy, że inni członko” 
wie wycieczki nie mogl! pośpie 
szyć z pomocą tonącej. Wpraw 
dzie na ich krzyki kilka łodzi z 
Berwyn popłynęło na miejsce, 


— Bledny Tan Je Hway! Za- 
mordowany! Przyszedłem tu 
o wpół do jedenastej I zastałem 
sklep zamknięty. Dobijając się 
i nasłuchując, usłyszałem z wnę 


trza straszliwe brzęczemie much | 


Słyszałem już to kiedyś, więc 
nle tracąc czasu, postarałem 
się o żelazny drag i wyważy* 
łem okno. 

— Zamordowany ? 

— Nie ulega najmniejszej wąt 
pliwości. — Mordercy musieli 
wejść tam oknem. Popatrzno. 
Tu widać rysy. Najdziwniejsze 
jednak fest to, że wszystkie o” 
kna nie wyłączając tego, SA 
zamknięte od wewnątrz. Mor- 
derca nie mógł zamknąć haczy” 


— Nikt nle wie — rzekł dru” ika zzewnątrz, rozumie pan? 


— Może miał klucz do drzwi 


|nego z siostrzeńców hadżiego || otworzył okienicę tylko w ce 


| wiedzieć. 


ba drzwi, obeszli naokoło sklep 


przecisnął się do nich siłą. Kor 


okno. notując cyfry. 
| — Jesteś i ty — rzekł Flos- 


(kadna historja! 


psu łapa pu*| Martą, — Policja nie chce por lu zmylenia śladu. 


— W takim razłe nie otwie” 


Nagle drzwi otworzyły słę tirałby okienicy przez szparę od 
lukazał stę biały komisarz poli-|zewnątrz. A zresztą klucz jest 
[cii w towarzystwie Daigntonali Daignton twierdzi, że nigdy 
i Flossinga. Zamknąwszy za solnie było drugiego. 

— Czy Sam był w mieszka” | 
l oglądając wszystkie okna. Mike |niu 


— Najwidoczniej. Jego żona 


|misarz mierzył uważnie boczne |wyjechała do matki czy do kor 


goś, 
Zbadawszy gruntownle okna 


przyjacie |sing, zawważywszy Mike'a. — [komisarz udał się ponownie do 


sklepu. Mike poszedł za nim z 


— Co się stało? — zapytał |pozostałymi. 


|Mike. — Nie moge sie ad hiko- 
igo dowiedzięć, 


Tan Je H» v deżał nawznak 
ną środku Du. 


laby z pewnością spóźniona, — 
gdyby nie piękny, wielk} ples 

t. zw. wodołaz, 
który biegając po wybrzeżu, 
ujrzał tonącą i bez namysłu rzu 
cil się do wody. 

Dzielny pies, dopłynąwszy 
do tonącej, schwycił ją zębami 
za ramię | przypłynął z nieprzy 
tomną do brzegu, gdzie wy” 
czerpanego już wysiłkiem psa 
! uratowana przez nlego pannę 
wydobyto z wody. 

Wodołaz, będący własnością 
nlejakich państwa Robinson, 
znalazł się na wybrzeżu zupeł- 
nie przypadkowo. 
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z twarzą wykrzywioną okrop” 
nym grymasem. Palce jednej 
ręki, schowanej pod plecami, 
zaciskały się kurczowo koło ko 
ścianej rękojeści noża, wbitego 
w środek grzbietu. Pościel na 
łóżku była rózrzucona | popla” 
miona krwią. 

Komisarz, człowiek w śred- 
nim wieku, z mało inteligentną 
twarzą, podszedł do okna i por 
patrzył ze zdumieniem na ha- 
czyk. Następnie wzruszył ra” 
mionami i rozpostarł bezradnie 
ręce. 

— Tylko samobójstwo—rzekł 

— Kto kiedy słyszał, żeby 
człowiek sam sobie wbił nóż w 
plecy? — zapytał pogardliwie 
Dalgnton. Policjant wzruszył 
ponownie ramionami 

— Kto kiedy słyszał o zamor 
dowanym człowieku, znalezio” 
nym w domu zamkniętym od 
wewnątrz ? — odrzucił. 

— Proszę tutaj! — zawołał 
od okna Flossing — wskazując 
na podłogę. — Wielka kałuża 
krwi pod oknem 1 krwawe śla- 
dy, prowadzące od niej do lóż- 
ka. Druga linja śladów od okna 


|do miejsca, gdzie leży trup ł 


tam druga, wielka kałuża. Co 
pan o tem sądzi? 

— A pan co sądzi? — zapy- 
tal policjant, woląc się nie kom- 
promitować. 

— Że gdy zabity dostał no- 


„u za skiepem. Żem w plecy. zdołał sie ieszcze sklepie wykazała. ża motywem 


tam wysta- | 


fr. 


|ani nakazami. 
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mie, jej dziadka ł dwu pracowa 
ników fabryki. 


Rybak z Jastarni. 
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dźwignąć z łóżka, dopaść du|zbrodni nie był rabunek. Zbrod 
okna, przy którem chwilę za”|niarz mógł z łatwością zabrać 
bawił, poczem cofnął się na to|kasę, zawierającą kilkaset gul- 
miejsce, gdzie teraz leży. denów, czyli obrót z ubiegłego 
— Ale poco onby chodził dojtygodnia. Również w ubraniu 
okna? ofiary były pieniądze. Ale wi- 
— Żeby założyć haczyk—od-|docznie nie próbowano nawet 
part zniecierpliwiony Flossing. |szukać łupu. 
— Więc pan sądzi, że on sam| Ponieważ dom ł otoczenie nið 
zamknął okno? ; mogly dać dalszych wskazór! 
— Tak. Został prawdopodob-iwek. komisarz zajął się zbada* 
nie przebity we śnie į może zdąjniem ciała. Odwróciwszy ja 
żył zobaczyć mordercę, ucieka- | twarzą do złemi, schylił się, 
jącego przez okno. a może tyl-|chcąc wyciągnąć nóż z rany.— 
ko spostrzegł, że było otwarte. | Flosiny zastanawiał się właśnie 
Niewątpliwie wzywał ratunku. |czy mu zwrócić uwagę, aby ue 
Okno zamknął instynktownie, ljal nóż możliwie blisko ciała ze 
na wypadek powrotu morder*|wzęlędu na ewentualne ślady. 
cy. Sądząc z ilości krwi Wa łóż- | palców na rękojeści, kiedy z ust 
ku, musiał się dobrze namę:|komisarza wyrwał się stłumio” 
czyć, nim zdołał wstać i dowlec |ny okrzyk. a jego drżący palec 
się do okna, wskazał na kawałek papieru, 
— Ale dlaczego on trzyma |przybitego ostrzem noża do cia 
za trzonek noża? ła. Była to czysta kartka bez 
— Czy pan nie ma am za|żadnego napisu, tylko z niezgra 
grosz wyobraźni? — krzyknął|bnie narysowanem czerwonem 
gniewnie Flossing. — Próbował |kólklem pośrodku. 
go wyciągnąć, ale umarł. — Narysowane jego własną, 
— Mijnheer jest prawdziwy |krwlą! — rzekł przerażony po”. 
Sherlok Holmes — rzekł z por |licjant. : 
dztwem komisarz. — Podajmy| — „Krwawe Koło"! — wy” 
sobie ręce! krzyknął minówoli Mike. Inn/ 
— Głupstwo. Mam poprostu |spojrzeli nań pytająco. 
odrobinę zdrowego rozsądku— | — Więc w tych tajemniczych) 
odrzucił prawie ze złością Flos|pogłoskach coś się jednak kry*. 
sing, igorując wyciągniętą rę-lje — rzekł powoll Flossing. — 
k Ciekaw jestem, czy Sastra mógł 
by rzucić na te sprawę jakieś 
światło? d c M 
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ę. 
Powlerzchowna rewizja w 


i Sir 
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„Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kiiku wierszach. 


Niejednokrotnie wskazywano 
na to, że granice wielkiej Warsza 
wy ustanowione przez zabor- 
ców w roku 1916 nie są odpo- 
wiednie, W nowym planie regu- 
Jacji miasta wyrównano granice I 
włączono do miasta tereny, na 
których rozwija się życie wy- 
raźnie miejskie, pomimo, że leżą 
one pod względem administracvj 
nym poza granicami Warszawy, 
Wchodzi tu w rachubę przede- 
wszystkiem Annopol i Bielany, 
Miasto nie jest skłonne przyjąć 
tei propozycji ze względów go- 
spodarczych, Włączenie tere- 
nów nieurządzonych, pustych na 
łożyłoby na miasto wielkie obo- 
wiązki o charakterze inwesty- 
cyjnym, Miasto nie miałoby 
wpływów kasowych z tych no- 
ask tareńów, gdyż ludność na- 
leży do kategorji najsłabszych 
płatników podatkowych, 

- -= 


La 

Ukazał się nowy spis abonen 
tów telefonicznych m, Warsza- 
wy, którego rozsyłanie rozpoczę 
ło się 1 września r, b. Nowy spis 
różni się od poprzednich tem, że 
niektórzy abonenci są umieszcze 
m z podwójnemi numerami. W 
związku z zamierzonem utucho- 
mieniem w czwartym kwartale 
r. b, dwóch centrali automatycz 
nych, Nowy spis zawiera zastrze 
żenie, aby nie korzystano z nie- 
go aż do czasu uruchomienia cen 
tral automatycznych, gdyż dopie 
ro wtedy stanie się on aktualny. 

. - a 


Teatr Qui Pro Quo rozpo 
czął 12-ty sezon istnienia rewh 
pod hę: „Dwie możliwośc!" He- 
marta Tuwima į Toma z udziałem 
Zuli Pogorzelskiej, St. Górskiej 
Z, Olechnowiczówny, Z. Terne, 
A, Dymszy, Z. Lawińskiego, Fr, 
Jarossycgo, K, Toma, E, Mino- 
wlicza Í in. 


Konstruowane filtry szybko” 
bieżne będą się składały z 16 
filtrów o powierzchni 111, 5 m, 
kw, każdy, mieszczących się w 
wielkiej hali. Wydajność oblicza 
się na 180 tys, m, sześciennych 
wody na dobę, Uruchomienie na: 


stąpić ma w roku 1931, Koszt 
wynosi około 12 miljonów zł W 
związku z budową wielkiej ma- 
chiny filtracyjnej dyrekcja wo- 
dociągów i kanalizacji prowadzi 


E CH 


u” 


-= 


Samobójstwo skąpca. 
Nie mógł zapomnieć o posagu córki. 


Z Wilna donoszą: 

We wsi Kuźmicze, gm. ku- 
rzenieckiejj pow. wilejskiego 
popełnił samobójstwo przez po 
wieszenie się stały mieszka- 
niec tejże wsi Ardziakowicz 


roboty, które mają zapewnić no- | Mikołaj, 


wym filtrom dopływ wody, Ru- 
ra tłocziia o średnicy 120 cm. ma 


być również w wymienionym ter 


minie uruchomiona, 


KRATECZKI. 


Powody, które skłoniły Ar- 
dziąkowicza do rozpaczliwego 
kroku są zaiste niepowszednie. 

Okazuje się, iż kilka dni 


|temu desperat wydał zamąż 
swoją córkę, której zmuszony 
był dać w posagu 
200 rubli 

| złocie i dwie krowy. 

Ardziakowicz znany ze swe: 
go skąpstwa, nie mógł przebo- 
leć utraty takiej sumy i z żalu 
Ipo „utrąconych* pieniądzach 
|powiesił się. 
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PIES NA DNIE TORBY. 


Czweoronożny pupilek. 


lliekroć widzę jakiegoś psa. | 


tylekroć przypomina mi się sła* 
wetny Trufuś, wielokrotny bor 
hater krateczek, psina zresztą 
poczciwa, w miarę głupia į} ła- 
sa na kacze kości, Nie o Truiu- 
siu jednak dzisiaj pisać będę, 
chociaż historja poniższa rów” 
nież dotyczy psa, a raczej pies” 
ka. A propos Trufusia, jest to 
zresztą jedyny mieszkaniec me 
go letniska, który wielce sobie 
je chwali, pluskwy bowlem nre 
trzymają się psiego sądła, a 
Trufu$ z upodobaniem poluje 
ną osy, pchły i muchy. Zwierzy 
hy ma taką obfitość, że nel dzi- 
wię mu się, iż zadowolony jest 
ze spędzonego lata, 


Jakkolwiek zawód kratkopi- 
sarzą, któremu poświęciłem re- 
sztę dni swoich, wymaga nieja” 
kiej znajomości psychologii ludz 
kiej, to jednak nie udało mi się 
dotychczas zbadać powodu, dla 
którego  poniektóre osobniki 
płci obojga czują chorobliwą 
skłonność do piesków  maleń- 
kich, niemrawych, głupich, jak 
mieprzymierzając rajca miejski 
lub zgoła poseł, do psiaczków, 
które ledwo widać skaczące 
niczem  pchełką po podłodze, 
psów + potworków, karykatur 
kl, pokrączne, malutkie, powy” 
kręcane, mimo swej znajomoś- 
ci fizycznej I umysłowej — zło” 
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Fatalne 


skutki 


zerwanie tamy wodnej. 


Z Wilna donoszą: 

Stawy gospodarstwa rybne 
go, stanowiącego własność p. 
Edwarda Sktrmumta, a położo- 
ne przy maj. Szemetowszczyz- 
na, z powodu nadmiernego spię 
trzenią się wody wskutek cią- 
głej ulewy, dzięki wadliwemu 
urządzeniu spustów i miechów 

runęły, 

a woda szukając ujścia, przer- 
wałą zastawy i popłynęła do 
rzeki „Prokop“, unosząc ze so- 
bą rybki (karpie) na pożarcie 
szczupakom, Według posiada- 
nych informacyj szkody w ry- 
bach wynoszą przeszło 2 tys. 
złotych. 

Jednocześnie woda  znisz- 
czyła most długości jezdni 3,4 
m. b. oraz odcinek drogi gmin- 
nej kat, „A“ położonel przy 
stawach.  Koszta naprawy 
wspomnianego odcinka drogi 
wynoszą około 1800 zł. 

W tę samą noc utonął koń ! 
wóz, należący do Mikołaja Ku- 
leszy z gm. kobylnickiej. który 


HENRI FALK, 


Podwójny ból. 
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— Doskonale! — oznajmił 12 
karz dentysta, wyciągając z ust 
pacjenta katoka f stalowe na- 
rzędzie, 

— Co pan znalazł, dokto- 
rze? — zapytał Gaston Le Hu- 
cheur, zaniepokojony kiwaniem 
głowy lekarza, towarzyszącem 
temu orzeczeniu. 

Stomatolog sprecyzował, u- 
śmiechając się: 


— Spróchnienie zęba trzono- 
górnej szczęki z prawej 


wyjaśnienie głu- 
chego bólu, jaki odczuwałem o: 
dawna, a który w ostatnich cza- 
sach stał się nieznośny?,, Jest 
to może także przyczyną silnej 
newralgji twarzy, na jaką cler- 
pię od jakiegoś czasu? 
— Tak jest. Jest to niewąt- 
liwie , przyczyna wszystkich 
tych dolegliwości, I na miejscu 
ana, nie namyślałbym się długo. 


azałbym ten ząb usunąć. 
-— Chciałby pan wyrwać mi 
ton zab? 


powracał z Wilna do wsi Mok- 
szyQe. Nie mogąc przejechać 
drogą popsutą przez wodę, 
przejeżdżał przez groble rzęki. 
gdzie silny pęd wody poniósi 
konia z wozem, a sam właści- 
ciel zdążył uratować własne 
życie dzięki pomocy towarzy- 
szy podróży. 


śliwe. Gdzie jest piękno takie- 
wo nędznego psiego cienia — 
nie wiem. Chyba, że piękna jest 
ich brzydota, 

Sa ludzie, a raczej: są kobie- 
ty, które całe życie poświęcają 
takiemu pieskowi. Sa kobiety, 
które cały dzień myślą tylko o 
swym pupilku, które nie opusz- 
czają go ani na chwilę, trzyrna* 
ią go stale na kolankach czy w 
rękawie. które z takim idjoty= 
cznyjm psiakiem jedzą, śpią, sie 
dzą, chodzą. jadą, słowem ko: 
biety oszalałe na tym punkcie. 

I nie mozę zrozumieć, co hr 
dzie widza w takiej półkilowej. 
bezmózzowej masie nerwów, 
głupoty I złośliwości, O ile bo” 
wiem normalny, duży, zdrowy 
na ciele i duchu pies jest nie” 
wątpliwie stworzeniem mitem, 
pożytcecznem, do którego moż” 
na się szczerze przywiązać, 
który ze swej strony przywią” 
zuje się do człowieka, o tvie ta. 
kie małe japońskie, czy chińskie 
bydlątko jest jeno dowodem 
swego zdegęnerowania. 


Garnkiem w g 


Występ intruzó 


Z Katowic donoszą: 

Brudzowice w pow. będziń 
skin swego czasu były tere- 
nem krwawego zajścia, które- 
go ofiarą padł, przebywający 
na urlopie, strzelec 27 p. p. z 
Częstochowy, 22-letni Włady- 
sław Zimny, Zajście miało miej 
sce podczas chrzeln u brata 
Zimnego, Franciszka, miejsco= 
wego gospodarza, Mlanowicie 
o północy. gdy po sutej uczcie 
rozpoczęto tańce, wtargnęlo 
do mieszkania 

kiiku parobczaków, 

którzy wedlug utarteęgo po 
wsiach zwyczaju, chcieli tań- 
czyć. Niezadowolony z przy- 
bycia intruzów Zimny, chcąc 


Wóz pod pociągiem. 
Złamanie żebra i nogi. 


Z Włocławką donoszą: 

Wczoraj w nocy o godz. 
2.30 pociąg towarowy nr. 478, 
jadący w kierunku Włocławka 
zderzył się na przejeździe ko- 
lejowym pod stacją Brzezie 

z dwukońnym wozem, 
którym powoził Stanisław Da* 
czkowski, lat 32, zamieszkały 
we Włocławieu przy ul. Pustej 


nr. 27. 

Dzięki bystrośc! umysłu kie- 
rowcy pociągu, który zdołał 
zatrzymać pociąg, obeszło się 


— Doradzam panu usunąć 
go. 
Gaston Le Hucheur był mło 

światowcem przyjemnej po 
wierzchowności; i delikatnej kim 
pleksji, Nie beż obawy udał się 
do dentysty, od kilku tygodni bo 
wiem niedyspozycja jego wzra- 
stała. Przez kilka dni nawet mę: 
czyła go fluksja, z którą ukry- 
wać się musiał przed ubóstwia- 
ną swą przyjaciółką, Huguette. 
Uważał bowiem, że widok jego z 
opuchYiętym policzkiem t zwężo 
nem okiem nie mógł być miły, a 
uarzekać na ból zęba znaczy ty- 
leż, co: „Nie dbam g swoje uzę- 
bienie*, 


W chwili obecnej jednak wy 
dawało mu się, że usunięcie zę- 


q|ba musi być rzeczą bardzo bole- 


sną, Wahał się bardzo długo ! 
przyszedł dopiero po całej nocy 
bolesnego „strzykania” w zębie, 
Zapytał z niepokojem: 

— Usunięcie zęba jest rze- 
czą bardzo bolesną, prawda? 

— Bynajmniej, — odrzekł le 
karz, — Jeden lub dwa zastrzy: 
ki sprowadzą znieczulenie miej- 


bez śmiertelnych oftar w lu- 
dziach. 

Mimo natychmiastowego za- 
trzymania maszyny, zderzenie 
było jednak jeszcze tak silne, 
żę Dączkowski uległ zlamaniu 
prawego żebra I ogólnemu por 
tluczenin. 

Jeden koń złamał nogę, dru 
gi został lekko pokaleczony. 
Wóz całkowicie zdruzęotany. 

Rannego Daczkowskiego o- 
patrzyło pogotowie ratunkowe 
kolejowe, poczem przewiezio- 

zo do domu, 


stępnie zatruję nerw i będzie po 


wszystkiem, 

— A potem, co czuć będę? 

— Wrażenie dziąseł z drew- 
na, jako wynik znieczulenia, 

— A potem jeszcze? 

— No, potem... cóż?., Jak | 
zwykle po każdym zabiegu chi- 
rurgicznym, gdy miną skutki 
znieczulenia, dozna pan trochę | 
bólu.. 

— Silnego bólu? 

— To już zależy od usposo- 
bienfa, stopnia wrażliwości... 
Jestem niesłychanie wraż 


liwy, doktorze... 

— To trudno! Będzie pana 
bolało.. Zapiszę panu środki 
uspokajające... 

— Ach! leki, zauważył Ga 
ston z wik rod 

— Postara się pan nie my- 
śleć o bólu, zająć się czem in- 
nem... Zwrócić się ku Innej waż 
niejszej trosce. Ma pan jaką pra 
cę poważną?,,, 

— Nie. 

— Wielka szkoda. A teraz, 
proszę pana, w poczekalni mam 
sporo osób... Czy zatem decydu.- 
je się pan na wyjęcie zęba? Tak 


scowe I wyjmę panu ząb błyska |czy nie? 


wicznie tak, że nię czuć pan nie 
bedzie.. No, prawie nic... 


— Wolę się jeszcze namy- 


Na. jśleć, doktorze.. 


PIES W TORBIE. 


Amatorem takich pokracz- 
nych piesków jest Karol Wór: 
ker. zamieszkały przy ulicy 
Sienkiewicza. — Ten rozsądny 
skądinąd pan mia! właśnie pies 
ka, który ważył żywej wagi nre 
wiele więcej ponad pół kę. Ta 
imitacja psa warta była ponoć 
500 złotych, to też Wórker pil- 
nował swego pupila jak oczka 
w głowie, Aż 24 maja r. b. że 
brak Marcin Gwardyński — 
skradł z kuchni pupilka, Gospo- 
darz jednak szybko snostrzesł 
niecną kradzież i żebraka do- 
gonił. Rewizja początkowo nie 
dała wyników, później dopiero 
znaleziono pieska schowanego 
iią dnie żcbraczej torby. 

Sędzia Pawłowski skazał 
Marcina Gwardvńskiego na 2 
miesiące więzienia z zawiesze* 
niem na dwa lata, 


Jerzy Krzeckl. 


—:0):-— 


łowę strzelca. 


w na zabawie. 


popisać się swą siłą, złapał 
dwóch pierwszych z brzegu za 
kołnierz t wywłókł ich za 
drzwi. 

Wówczas jeden z niepro* 
szonych przybyszów schwycił 
za opodal stojący olbrzymi gar 
nek i jednem uderzeniem po- 
walił nim na ziemie Zimnego. 
Zimny stracił przytomność. 
Nieprzytomnemu wyciągnięto 
z pochwy bagnet, którym w 
oczach osłupiałych krewnych 
zadano kilka ciężkich ran w 
głowę. | 

Pod zarzutem dokonania 
krwawej zbrodni aresztowano 
l9etniego Tomasza Tormalę, 
18-letniego Stanisława Srokę |! 
za-letniego Ludwika Łukasika, 
mieszkańców Brudzowice. Zim 
ny, 

w stanie ciężkim, 
wobec poważnych komplika- 
cyj mózgowych, przewieziony 
został do szpitala, 

Wczoraj na ławie oskarżo- 
nych w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu zasiedli trzej brudzo 
wiczanie, jako oskarżeni o za- 
danie Zimnemu bardzo cięż- 
kich uszkodzeń ciała. 

Całodzienna rozprawa za- 
kończyła się skazaniem Łuka- 
sika, jako najstarszego, na rok 
i trzy miesiące więzienia, po- 
zostałych zaś na rok więzienia 
z pozbawieniem praw. 


— Jak pan uważa, A zatem 
— do widzenia! 
16% 8 

W nocy po tej poradzie lekar 
skiej zdawało się Gastonowi, że 
nadeszła jego ostatnia godzina: 
miał wrażenie, że tysiące ogni- 
stych młotów  roztrzaskuje mu 
szczękę, w której drgały odnogi 
dręczonego nerwu,. Obudził się 
dopiero w południe z ciężkiego 
snu, w który zapadł nad ranem 
po użyciu narkotyków, lecz po 
to jedynie, by doznać nowego 
cierpienia. W tej chwili bowiem 
przyszła Huguetta, którą popro- 
sił dnia tego na śniadanie w le- 
sku Bulońskim. Chcąc się jej po 
zbyć, wymawiał się migreną, 
Nie uwierzyła mu į obraziła się, 

ymawiała mu, że ma schadzkę 
z inną kobietą, Zaprzeczał, wy- 
rzekł kilka niebacznych słów, a 
wówczas rozkrzyczałą się, za- 
pewniając go, że niewart jej, że 
wyałócha bogatego Gwatemal- 
czyka, który uczynił jej wspa- 
niałe propozycje, i 

Nieporozumienie zamtenito 
się w sprzeczkę, Padły ostatecz 
ne nieubłagane wyrazy, I nastą- 
piło zerwanie z inicjatywy Hu- 
guette, Gaston bowiem słabo od 


Ze Lwowa donoszą: 

Z początkiem 1930 r. pojawił 
się w jednem z pism anons. za” 
wiadamiający, iż do objęcia w 
jednym z hoteli warszawskich 
posada portiera. Informacje mo 
Iżna było uzyskać w administra 
cji tego pisma pod odpowiednią 
szyfra. Na ogłoszenie to zgłosi! 
się Filip Kołton z Zadwórza i 
skomunikowa! się wkrótce z na 
dawca anonsu, 64letnim Anto- 
nim Burchardtem, który przed- 
stawił mu się iako właściciel 
hotelu „Wiedeńsko * saskiego" 
w Warszawie j wszczął z nim 
pertraktacje. Na wstępie Burg: 
hardt zażądał od Kołtona tytu- 
łem gratyiikacii za udzielenie 
mu posady kwoty 50 dolarów, 
następnie agna? od niego 


wyciąg 
jeszcze kilkaset złotych. a w 
końcu w momencie, gdy mu 
wręczył sporządzony przez sie 
bie dekret przyjęcia i umowy. 
wyłudził jeszcze 300 zł., tak, że 
łącznie otrzymał od Kołtona 
1300 zł. Wedle treści umowy 
Kołton miał objąć funkcję port- 
jera w dniu 1 kwietnia r. b. į w 
pierwszym kwartale pracy po- 
bierać po 280 zł, miesięcznie, 
następnie po 300, a po roku 400 
złotych, 

Kołton będąc bez posady, po: 
sprzedawał co się dało, by üi- 
cić honorarja Burghardtowi, a 
mając w kieszeni dekret przy- 
jecia i umowy, czuł się szczę: 
śliwy, że 

zabezpieczył soble byt. 

W ostatnich dniach marca 
Kołton wybrał się do Warsza- 
wy ì tutaj przekonał się, że 
padł ollarą wyrafinowanego or 
szusta. Zawledziony powrócił 
do Lwowa i doniósł o aferze 
policji, która wkrótce Burzhar* 


W dwa miesiące po rabut: 


bandyta został schwytany | À 


Z Wilna donoszą: 
> Przed dwoma  miesiącam! 
5więciany zostały poruszone 
wieścią o zabójstwie dokona 
nem na osobie urzędnika kole- 
fowego ze Święcian, Orłowskie 
go Ignacego. 

Orłowski: został 
w lesie w pobliżu 
przez 

nieznanego bandytę, 

który po ciężkiem zranieniu go 
wystrzałem z rewolweru, ob- 
rabował z posiadanej gotówki 
i zbiegł w nieznanym kierunku. 

Ciężko ranny Orłowski zo” 
stał znaleziony przez przejeż* 
dżających wieśniaków, którzy 
zauważyli rannego I postanowi 
li odwieźć go do szpitala, lecz 
w drodze Orłowski zmarł. 

Zaalarmowana zabójstwem 


napadnięty 
więcian 


Prąd elektryczny zabił złodziej 


mierć zamiast łupu. 


Z Borysławia donoszą: 

Znany złodziej Zwarycz Mi 
kołaj, którego specjalnością 
była kradzież przewodów 
elektrycznych, w nocy wlazi 
na słup w Borysławiu celem 
dokonania kradzieży drutów 
elektrycznych. Prąd napię- 
cia 3000 wolt momentalnie 

złodzieła porazit. 


pierał jej zarzuty, trzymając się 
za obolałą twarz. 

— Żegnam! — zakończyła 
spór mł kobieta, — Rada je- 
stem, że się ciebie pozbyłam 
Znajdę sobie lepszego, 

Wyszła, pozostawiając Ga- 
stona w osłupieniu, A więc tak 
mu się odwdzięczała za wszyst- 
ko. Szukała zapewne tylko pre- 
tekstu, by uwolnić się od niego! 

Siedząc w fotelu, zapłakał 
Uświadomił sobie, że kocha Hu- 
guette więcej niż przypuszczał, 
Świadomość jej utraty sprawiała 
mu ból dotkliwy, tak dalece, że 
nie czuł już wcale bólu zębu., 
Tutaj przypomniał sobie radę 
dentysty, by zwrócił się ku waż 
niejszej trosce,. Miał ją teraz, a 
nawet gorzej jeszcze: straszliwe 
zmartwienie, Widział teraz i 
czuł wyraźnie, jak ból moralny 
tiweczy ból fizyczny,,, 


Rzekł sobie, zupełnie przybi | 


ty: „Pewien teraz jestem, że po 
zabiegu lekarskim równie mało 
cierpieć będę fizycznie, jak obe- 
enie, Nadto jestem nieszczęśliwy! 

Zatelefonował w tej myśli do 
dentysty, błagając go, by czem- 
prędzej naznaczył mu godzinę 
przviecię 


Dwie ofiary sparaliżowanego SK 


Inżynier amerykański wyrafinowdi 
oszustem. 


Nie: 
osiągn 
zarnyc 


ti niedziel 
"ystępow: 


dta odnalazła i aresztów 
W toku dochodzeń, PL 

nych przez policję. 08% 

żę Burghardt w podob 
sób wyłudził od ZyzMiWZ niższą 1 
leny Wolskich w Koziwykca więc 
20 zł, przedstawiwszy Myt dobr. 


jako urzędnik bankowyĄ n W drug 
leując Wolskiemu wii ŚĆ zawo 
posady. a i teri 

Wczoraj Burhardł AWlnie u 
przed Trybunałem, OBAJ — ja: 


starzec, częściowo SPRIFJE 
ny. zeznał, że jest absoWgkzie ŁKS. 
gimnazjum we Lwowejg 
posiada dyplom inżynieBg" 
rykańskiego orąz ukok 
letnia szkołę monterska SĘ "nyc. 
dniu. Oskarżony brom AJ waż w 


umysłową chorob f © lanie go: 
i za pośrednictwem SWrnośląsk 
brońcy z urzędu sędziełijć Się okaz, 
lickiego prosił o podĘW. któ 


badaniu psychjatryczieg niec roz: 
Trybunał do tej prośby g$Ować o 
chylił i w tym celu ©fPonych | 
rozprawę na przeciąć Pf 
dni. h cięstwo 


' rawdopoc 
ap $ 


"wrócili o 
) 


do dob! 
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= 
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| KZ spori 
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— Pańskie ręce nie” 
czyste, 9 
— To dlatego prosti 
że dzisiaj jeszczę nikoWĄ 
sów nie myłem. 


nie: 


ody 8, 

zo ładne. 

policja wdrożyła dohil przewagę 
które nie dało wówcze bec kont. 
żadnych rezultatł J”zez więk: 


Podczas przeprowaa = 
dochodzenia ustalono. H4 I0CZYN 
zda mnie p 
godzinę przed zabór , = 
pobliżu fatalnego > mièi Mistr: 

Jiończenie 


dziano podejrzanego © 
nazwiskiem Lepis Jakć 


i "mi 
Wszelkie poszukiwe pz 
zbiegłym Lepisem dukto mistrzos 
wały pozytywnego WY gf zupełnie 
Dopiero wczoraj został stwo poz 


sztowany w Wilnie PFodfłynik ostat 
wiadowców wydziału * Y Vday 
go. Okazało się, iż Lensi 
kal ostatnio pray Gie IEN 
strzyckim nr, 14. 
Domniemanego zabon tmi c! 
dzono w centralnym 874 
Dalsze dochodzenie "3 B 
y tydzic 
ew hist 
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TRE na bois 
Zwarycz spadając M dujerowski 
ponłósł śmierć na mieb z udziale 


p 
i k rz ki 
Konan 
ska-Fiszerowa. Wiers? ga raz wd 
ale nie zamieścimy £ Miu Petkie 
braku odpowiedniej f”femu w st 
naszym dzienniku. aju, w E 
6: zwyc 
oz powa td wn 
cały dzień „zapchany +, „łą 
tów jest, chcąc dogodzić r 
towi, przyjąć go nadp” TEA 
wo przed obladem. Kobotę wzn 
aston, zatopiony ARNS L, Vern 
czekał na oznaczoną 60n pan. p. 
trwogi, Wiedział, że 8 E: Kazimier: 
będzie jeszcze zana 3 ME Teatru 
wiony, by cierpieć fizy” HR Polskin 
chwili, gdy chodził # Wy zniżone 
dj eco m zc DAJ nych pró 
isałą Huguette. Z 
mu, że plan chwis iy Ą Masae 
stwa i błagała go o prei Współpracy 
zapewidijąc, że ko „b Sole wido 
a JĄ, czy; | 
Czytając te słow sj >" 
poczuł nadmiar radość: miit na A 
jącej jego zrozpaczój, | karo (Cud 
erpen RAA Wawnłś ję ł 
go, kochała go po ue MU 
czuł błogość niewyst O ik „gó 
lecz py ból b Á f 
nagły, straszli wW w 
ie, Że zgonem bólu Pi TEAT] 
odrodził się ból fizyczyyjód c 
wówczas Us% „Sp, * © Ko 
kochanek zgniótł w gl u scen 
kia sykn ba k „ff o Miejski 
— Mogła SA igt hace 
ż a zach 
aż ząb zostanie wyr. | cowania 
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NS 
| sal SPORT 
ddi | 5 
owajeł CZERWONI ZWYCIĘŻĄ? 
Niedzielne mecze ligowe. 
resztows 4 osiągnięciu wygranej]wek niedaleko, a utraconych 


zarnych z Garbarnią u 
ti niedzieli ŁKS. mimo, że 
'stępował czynnie, zajął 
$ niższą niż poprzednio.— 
“cja więc Czerwonych nie | 
Zbyt dobra. Ponieważ ło- 
"E w drugiej rundzie więk- 
POĆ zawodów rozgrywają 
ym terenie, wśród nie- 
ylnie usposobionej pub- 
BC] — jasne jest, że zdo” 
BE am punktów ł bramek 
zie ŁKS. 

_2 większym trudem, 

e siebie, gdzie dopingowa” 
Szała dodathio na graczy 
Ponych. 

„waż w przyszłą niedz!e 
zianie goszczą zespół Ru- 
Rórnośląskiego, przeto na- 
gf Się okazja zdobycia 2-ch 
„ów. któr niewątpliwie 
Moniec rozgrywek mogą za 
sówać o zajęciu przez 


bramek nie będzie czasu już od 
łącza się do zbiorowych życzeń 


dzielnem spotkaniu z Ruchem 
jako zwycięzców. 

Drugi łódzki zespół Hgowy— 
ŁTSG. po kompromitującej po- 
rażce z Wartą odpoczywa w 
celu nabrania sił przed 

nowemi walkami. 

W kraju odbędą się jeszcze 
trzy spotkania. 

W Warszaw'e Legia podej: 
muje Cracovię, Wynik te 
spotkania stoi pod znak:em za” 
pytania, ponieważ ostatn'o for- 
ma Wojskowych nie jest wyso 
ka, a znów z drugiej strony 
Cracovia po przegranym me- 
czu z Wartą psychicznie zata- 
małą się, 

Wisła, jak donoszą pisma kru 
|kowskie i korespondenci zamiej 
scowych wydawnictw, gra o 


gu 


bijać. Również i „Echo“ przy- 


1 widzi już Czerworych w nie” 
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Statua króla Zygmunta 


dla najzręczniejszego kolarza. 


W dniu 7-go wrześnią b, r |staci dużego złotego żetonu. Dla 
punktualnie o godz, 8-ej rano od |drvgiego i trzeciego małe złote 
będzie się bez względu na pogo- |żetony, oraz dla następnych 
dę, wielki 5-ty doroczny 100 kim sześć żetonów srebrnych, 
|wyściś kolarski, na szosie war- Wyścig powyższy, dostępny 
szawskiej ze startem I metą w |jest 
|Krzywiu za Zgierzem, o cenną | dla wszystkich kolarzy 
|nagrodę przechodnią, w postaci | stowarzyszonych, zamieszka- 
statuy króla Zygmunta na coxo-|łych od roku, bez przerwy, ta 
|le marmurowym, ufundowanej |terenie m, Łodzi. 
przez Magistrat m, Łodzi. | Organizuje T-wo Zwol, Spor- 

Nagroda zostaje własnością te |tu z siedzibą przy ul. Targowej 


powyższego wyścigu należy, dą zgłoszenia do dnia 5 wrze- 


|przewidzianą jest nagroda w po-| 
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POLKI W PRADZE. 


Wiązanka sławnych nazwisk. 


Skład reprezentacji koblecej|Schabtńska I,  Frelwaldówna, 
|na igrzyskach w Pradze przed-|4X100: Hulantcka, Walasiew!- 


|go klubu, do którego zwycięzca, |Nr, 5 gdzie też przyjmowane bę | 


Oprócz tego, dla pierwszego |śnia r, b. do godz, 22 włącznie. | 


stawia się nast.: 60 m,: Walasie- 
|wiczówna ! Hulanicka, 100 m.: 
Walasiewiczówna, Schabińską I 
200 m.: Wałasiewtczówne, Or- 
łowska, 800 m.: Orłowska, Ki- 


czówna, Freiwaldówna, Schabiń- 
ska L Skok wdal: Walasiewi- 
czówna, Rzut kułą: Lewinówne, 
Jasińska, Rzut dyskiem: Kono- 
packa, Rzut oszczepem: Kobiel- 


SKIEGO ZAGRANICĄ. 
Londyn 43.40, Praga 377,00 
— 379.00, Wiedeń 70.20 — 48. 
|Zurych 57.70, Berlin 46.77 i pô! 
— 47.17 i pół, wypłaty na War- 
szawę, Katowice i Poznań 
46.92 i pół — 47.12 i pół. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końco” 
we: Nowy Jork 4.86.79, Paryż 
123.76, Berlin 20.39 1/8, Hisz- 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POL |wrzesień 6.06 październik 6.03 


listopad 6.03, grudzień 6.09. 

Liverpool, 2. 9. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 9.41, ma- 
rzec 9.46, maj 9.64. lipiec 9.84, 
[listopad 10.01. 

Nowy Jork, 2. 9. Amerykań 
ska, zamknięcie: styczeń 11.42 
wrzesień (11.14, październik 
11.24, listopad 11.30, grudzień 
11.35, loco 11.30. 

Kontrakty: styczeń - 11.24, 
luty 11.32, marzec 11.42, kwie- 


e Ę p " lepszego miejsca 
Bb. 


; Y. 4 „A losówna, 80. Skok z płotkami: ska, Walasiewiczówna, panja 45.85, Amsterdam |Cień 11.50. maj 11.58, czerwiec 
becnie lepiej w napadzie, Sadzi- 


Frcięstwo łodzian staje się 
„rawdopodobriejsze, że os- 
M wrócili oni 

do dobrej formy, 

© już dwukrotnic podkre$* 
Weno krytykujący poziom 
$. — Przegląd Sporto- 


KŻ sportowa żąda od 
“pilkarzy, aby w piedze- 
Yskal; dwa purkty i życzy 
R0, gdyż do końca rozgrv* 


X i0 i Xm 


AF. C nie ma szcześcia... 
| K S. 06 — 1F. C. 4:3 (3:1). 


bardziej ciekawe spotka-|w niepełnem składzie, Atut ten 
| oOzegrano w Katowicach, | wykorzystują miejscowi, którzy 
Chodziło o wyjaśnienie sytu | błyskawicznemi  pociągnięciami 
zdobycia mistrza Śląskiego, |prowadzą nawet w wysokim sto 

fa stała się więcej skom-|sunku bramkowym. Dopiero pa- 

Ana ! dopiero niedziela naj [woll IFC. stara się dojść do gło- 
M przyniesie wyjaśnienie, |su. Na zwycięstwo brakło jednak 
dy KS, 06 — IFC, by: |sił, 
tizo ładne, Z początku ma| Bramki dla „06'* zdobył La- 
s przewagę IFC., który jed- mustk 3, pół lewy 1, Dla IFC, 
bec kontuzji Heidenreicha | Ditmer 2 1 Knapczyk 1, 


ez większą część meczu 
rowe 
ono, ił 


wo aiOczyński pokonał M. Stolarowa. 


Dół gd Mistrzostwo Polski w tennisie. 


ego A pokończenie gry pojedyńczejj W sposób Tłoczyńsk 
„Ja „0, między M. Stolarowem a | zdobył 
ukiwe ge skima w turnieju feoniso= | 


l dtus | mistrzostwo Polski przy- 


my, że pokonanie zespołu fabry 
cznego nie sprawł „wiślakom“ 
zbyt wiele trudu, zwlaszcza 
przy obecnej grze Garbarni. 
Wreszcie Polonja udaje się 
do Lwowa, gdzie rozegra mecz 
z Pogonią. Zwycięstwo war: 
szawian lub remis prędzej są 
prawodopodobne, niż zdobycie 
dwóch punktów przez b. mi- 
strza Polski — Pogoń lwowską. 


—;(0:— 


ten 


tytuł mistrza Polski, 
Gra podwójna panów przy- 


O trój, zupełnie niespodziewanie niosła zwycięstwo braciom Stola 
zostal stwo poznańczykowi, |row nad parą Warmiński — Mar 
ie PR Ynik ostateczny brzm!: 5:7 szewski w stosunku 6:3, 4:6, 
ziali SAS, 8:6 1 6:4, l4:6, 6:3, 6:4, 
: A yel X:0:X 

ł | e c = LĄ 

asimi chętnie odwiedza Warszawę. 

ym ; z 
enie t Bieg z udziałom asów. 


| ie Jacy tydzień zapisze chlub |kiewicz był trzeci z czasem 15 
Zi Ee w historji lekkiejatlety|m, 01 sek, Obydwaj znakomici 
plej Oto „AZS,” łącznie |biegacze nie poprzestają jeduak 
jTszawianką”* w sobotę !|na tym biegu, Nurmi na propo 
Sie ną boisku AZS w par: |zycję, udzieloną mu przez Pet- 

j derewskiego urządza za- |kiewicza startuje raz jeszcze w 
FZ udziałem Nurmiego, nai |dn, 6 i 7 września w Warszawie, 
Mitszego biegacza śwłate, 
S miego poznała już War- 
AT Wr. z, kiedy to Nurmi z^ 


c 
mie 


|jest obecnie 
w formie znakomitej, 


RED: 


a onany przez Petkiewi- |Petkiewicz również, zawody | 

iers Taz wygrał, W zeszłym |więc z udziałem dwóch asów 0 

ny ZA u Petkiewicz dał rewanż |sławie światowej będą atrakcją 

ej m! Emu w stolicy jego rodzin |pierwszorzędną, Dodać należy, 

ju, w Helsinki. |że startować będzie również Ku 
mi zwyciężył, przebywa- |sociński, godny rywal obu bie- 

„dzik, km. w 14 m. 40,7 sek. Pet- |gaczy. 

ny "r, e X:0:x 

sodzić t4 


TEATR MIEJSKI, 


zgodził się bez wahania, Nurm! | 


Niemcy na przyszłej olimpiadzie. 
MNiebywały rozmach. 


Rozmach naszych sąsiadów |zek niemieckich sportowców 
na przyszłej Olimpjadzie w Los|300.000 marek, a resztę pokry- 
Angelos jest rzeczywiście im=|je rząd. Pojedzie 25 lekkoatle” 
ponujący. Niemcy bowiem usta-|tów, 71 pływaków, 4 szermie* 
lili już dziś, iż wyślą na igrzys-|rzy, 4 kolarzy, 5 jeźdźców, 3 
ka 92 panów i 13 pań. Towarzy |bokserów, 4 zapaśników, 4 
szyć im będzię aż 

25 Opiekunów. 

Koszta tej ekspedycji wyno- 
sić będą 2 miljony marek! już 
lącznie z ekspedycją zimową, 
liczącą 21 głów. Na pokrycie 
tej olbrzymiej sumy daje zwią- 


Fabryki bez kominów. 


Najbardziej nowoczesne miasto. 


Typem najbardziej chyba |mię, w której jest woda grun- 
nawoczesntego miasta przemy* |towa są potrójnie izolowane, 
słowego jest Forst w  Niem- |ażeby nie dopuścić wody W 
czech (Łyżyce). Jest to miasto inich zaś rurociągi są jeszcze 
fabryczne (niemal 100 fabryk |specjalnie tzolowane. 
włókienniczych), ale, miasto Rury łączące odbiorców są 
bez kominów fabrycznych. |narazie niezbyt długie 1 dają 
Jest to możliwe dzięki temu, |tylko 879 m. 

Że wszystkie fabryki otrzymu- Cena pary jest następująca: 
lią z elektrowni nietylko prąd, |dla celów przemysłowych 4.25 
lale i parę konieczną do marek niem./t. Żadnych raba- 

czynności fabrycznych. tów nie udziela się, Ceny są 

Miasta niemieckie, Hamburg |uzaleźnione tylko od zmian ce- 
| Brunświk korzystają wpraw-|ny węgla. Za dzierżawę Fcz* 
dzie z pary przesyłane: z elek- |n'ków pobiera się 30 mk. nlem 
trowni od lat kilku, ale, tylko |miesięcznie. 
idia ogrzewania mieszkań. Mia- Dzięki temu zastosowaniu 
sto Forst ma więc coś innego !|niema miasto Forst kłębów 
| ważniejszego. ohydnego dymu 

Para przesyłana jest z eick |w powietrzu | jest dla Inżyaic- 
trowni rurami, przyczem rur |rów całej Europy ciekawym 
ciąg główny ma średnicę 600 |objektem prób w kierurku u- 
mm. grubość ścianek 7 mm.|tworzenia racjonalnej gospo- 
Rura jest darki cieplnej oraz połączen'a 
wytwarzania enerzyji elekiry- 
cznej z wytwarzaniem pary w 
lednej centrali. 


—x— 


rzy, 3 pięcioboistów, 3 żegla- 
rzy oraz 21 hokeistów. Koszta 
jednego uczestnika wynoszą 
3000 marek. I to są biedne Niem 
cy! 


—:0:— 


spawana. 
Rury leżą na spodzie kanałów 
żelazo-betonowych w izolacjł 
Kenały przechodzące przez z'e 


„jej chłopiec” 
w „Spiendldzie”. 


odmiana |spraw I uczuć elementarnych, 
z Al.|arcydzikich; więzy rodzinne, 
Jolsonem. miłość do słostry, do narzeczo- 
„Jej chłopiec” jest filmem |nego — oto zwykły jej zakres. 
dość banalnym, skleconym po- |Dlatero Fanny Bryce, podob- 
to tylok. aby dać Fanny Bryce |nie jak Jolson, reprezentuje me 
pole do popisu jak „Śpiewałą: |lodramat w filmie śpiewanym ! 
Icy błazen“ istnieje tylko dła|mówionym. I dlatego przema- 
Jolsona. wła językiem zrozumłałym. 
| Na tem jednak analogia się Napisy niezawsze popraw- 
inle kończy. 
Fanny Bryc jest „Al. Jol- 
sonem w spódnicy“. 
Emocłonalność jej dotyka 


| „ Jeszcze jedna 
|„Spilewającego błazna“ 


n 


e. 
Nad program — wspaniały 
murzyński dodatek dźwięko- 
wy. 


dźwigaczy ciężarów, 12 wiośla | 


12.08 1/4, Belzja 34.83 7/8,, Wło 
chy 92.95, Szwajcaria 25.03, 
Kopenhaga 18.16 1/4, Sztok- 
holm 18.10 1/4, Oslo 18.16 5/8, 
Helsingfors 193.45, Praga 
164.07, Wiedeń 34.43, Warsza- 
wa 43.40. 


11.66, lipiec 11.76, październik 
10.97, listopad 11.08, grudzien 
11.18. 
GIEŁDA ZROŻOWA. 
Warszawa, 3 września. Urzę 


Paryż. Notowania końcowe. 
Londyn 123.77, Nowy 
25.42. 

Gdańsk. Notowania w gul-| 
denach gdańskich: 100 złotych | 
57.57 — 72, czek na Londyn 
25.00, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.56 — 71. 


BAWEŁNA, 


Liverpool, 2. 9. Amerykań- 
ska, zamknięcie: styczeń 6.13. 
luty 6.16, marzec 6.23, kwie- 
cień 6.26, maj 6.31, czerwiec 
6.34, lipiec 6.37, sierpień 6.40, 


Jork | 


dowa ceduła giełdy zbożowo * 
towarowej w Warszawie, Kur- 
sy ustalone na podstawie cen 
rynkowych za 100 zł. parytet 
wagon w Warszawie. Żyto 19 
— 19.25, pszenica 31 — 32, o 
wies jednolity 22 — 23, jęcz” 
mień na kaszę 21.50— 22.50, 
browarny 26 — 28, mąka pszen 
na luksus. 70 — 80, 4/0 60—70, 
żytnia pz. typu przepis. 35 — 
36, otręby pszenne szale 18 — 
19, średnie 15 — 16, żytnie 11 
— 12, kuchy |Iniane 36 — 37, 
rzepakowe 22 — 23, — Obroty 
Średnie. Usposobienie spokojne, 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


Obroty znów były skromne 
Po kursach dotychczasowych 
obiegała większość dewiz, a mia 
nowicie; czeki oraz wypłaty 
zwykłe ! telegraficzne na Nowy 
Jork, Paryż, Pragę, Wiedeń i 
Włochy, Dewtzy na Szwaicarję 
obniżyły się o 1 gr., natomiast o 
tyleż podniosły się dewizy na 
Gdańsk 1 Holandję, Z pozosta- 
łych dewiz obracano jedynie dc- 
wizami na Londyn po kursie o 
pół gr, (na 1 funcie) niższym od 

przedniego, Na dolary Stanów 

jednoczonych brak było zupeł- 
nie reflektantów, kursu więc 
urzędowego nie zanotowano. 


SŁABSZA DOLARÓWKA, 


Listy zastawne ! obligacje ban 
ków państwowych utrzymały 
się na dotychczasowym pozto- 
mie, Z pożyczek państwowych 
dalsze 50 gr, na sztuce straciła 
Dolarówka, po kursach zaś 
wczorajszych nabywano 5 pras, 
Poł. Konwersyjną, oraz 4 proc, 
Premj Poż, Inwestycyjną. lnne- 
mi pożyczkami państwowemi | 
wcale nie obracano, Na polu p. 
watnych papierów lokacyjnyc 
psnowałą tendencja nieco slab- 
sza. 4 i pół proc, i: Ziemskie || 


8 proc, I, z. m, Warszawy straci: 
ły na kursie po 50 gr. Mniejszą 
stratę — bo tylko 25 gr. — po- 
niosły 8 proc, |, z, m, Częstocho 
wy, 8 proc. l, z m Łodzi į 8 
proc, |, z. m, Piotrkowa, Pozo 
stałe |Msty (8 proc, |, z, Tow. 
Kred. Przem. Polsk., 8 proc. |. 
z, Ziemskie dolarowe, 8 proc, l. 
z m, Lublina ! 10 proc Í z, m. 
Siedlec utrzymały się na do» 
tychczasowym poztom'e. 


MAŁE OBROTY AKCJAML 


Obroty akcjami poważnie Ek 
skurczyły, gdyż w wielu wypa 
kach sprzedawcy nie mogli 
uzgodnić cen swych z nabywca- 
mi, przez co tranzakcje do skute 
ku dojść ne mogły. Z akcyj ban- 
kowych za akcje Banku Polskie 
go piacono o 50 gr. ej kursu 
wczorajszego, natomiast akcje 
Banku Handlowego obaiżyły się 
o zł 2 w stosunku do kursu po- 
przedniego, od hę e czasu 
nienotowanego, Akcje F>lskiego 
Banku Przem, — bez zmiany. Z 
ukcyj przemysłu cukrowniczego 
. metalurgicznego utrzymały do 
tychczasowe notowania akcje 
Warsz, Tow, Fabr, Cukru : Mo- 
drzejowskie. 


Radjo- 


PROGRAM STACJI WARSZAW. 
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZ. 
KIEJ. 

Czwartek. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka gramoł. 


kącik 

16.15 — 16.35 Komunikaty. 

16.35 — 17.35 Koncert gromoś. 
17.35 — 18.18 Odczyt. 

18.00 — 19.00 Popul. koncert kamu, 
19.00 — 19.15 Codz. odcinek pow 


wieściowy. 


ę wznowienie  arcywesołej komedii 
9 L, Verneuil'a „Egzotyczna Kuzynka" z 


1 go PJ" pań: E. Dziewońskiej, W. Jakubińskiej 
-D A»: Kazimierza Szuberta (pierwszy występ 
p” „dh, * Teatru Miejskiego po 2-letnim pobycie 
ja rad 3 Polskim w Warszawie) ! St Michala- 
BOY zniżone: od 75 gr. do zł. 5,50 
| Belnych próbach codziennych pod reżyse- 
ce | d ygmunta Nowakowskiego (pozyskanego 
a eba TT. Adwentowicza na parę miesięcy £oś- 
;. ólpracy reżyserskiej ! aktorskiej), bar- 
Sole widowisko komedjo-operowe p„Z3- 
pws, Z Czyli „Krakowiacy 1 górale" według tek- 
lośch i wieża opracowanego przez dr. Z. Nowa- 


na zasadzie utworów Wojciecha Bo- 
zo (Cud mniemany) i J. N. Kamińskie- 
k 01). 

p. "3 premierą będzie wspaniały poemat 
JH E Rostanda „Cyrano de Bergerac“. 


TEATR POPULARNY. 

nt Ogrodowa 18. 

d | kb, © godz. 8 m. 30 inauguracja pierw- 
Sy sceny przy ul. Ogrodowej pod eg'- 

tif Miejskiego pod dyrekcją Karola Ad- 


te | szą, 
SL AA 


30 


. 
4 


lzacji Konstantego Tatarkiewicza I w 
owaniu tekstu odezraną będzię głośna 


Sac 


przed wolną na scenach polskich — wielka „po- 
wieść sceniczna" w 6 aktach znakomitego poety- 
żołnierza 4. p. Jerzego Żulawskiezo „Eros i Psy- 
che“ 


W rolach naczelnych: Hida Skrzydłowska 
(Psyche), Kazimierz Kijowsk! (Blako) 1 Wład 
Staszewski (Eros). W Innych rolach ważniej- 
szych: Halina Łapińska, L. Faleńska, Zofja Ta- 
tarkiewicz-Woskowska, J. Szietyńska, Stanisław 
Dęblcz, S. Butkiewicz, L. Madaliński M. Lenk, 
Józef Winawer 1 inni. 

Nowe efektowne dekoracje Bolesława Kude- 
wicza. 

Kasa przy ulicy Piotrkowskiej 74 już sprzedaje 
bilety na widowisko inauguracyjne. Ceny od 30 
gr. do 3 zł. 


TEATR KAMERALNY, 


Na trzeciej scenie miejskiej rozpoczęto próby 
ze znakomitej komedji rodzajowej 
rzyńskiego „Aszantka” w obsadzie ról naczel- 
nych: Zofja Marcinowska, Jerzy Woskowski, 
Konstanty Tatarkiewicz, 

Premjera I zarazem otwarcie czwartego se- 
zonu teatru przy ul. Traugutta — 14 września, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 


F 


W nadcHodzącą sobotę dnia 6 września 6 go- i 
dzimię 8.15 wieczorem Teatr Ponularny w sali! 


Włodz. Pe- | 


Qeyera Piotrkowska Nr. 295 po gruntownym re- 
moncie widowni 1 sceny, rozpoczyna sezon tea- 
tralny pod artystycznem kierownictwem Józefa 
Pllarskiego. Nowo zaangażowany zespół arty- 
stów oraz kilka wybitnych sił z dawnego zespo- 
łu Teatru Popularnego ukaže się w inauguracyj- 
nem przedstawieniu „Podróży po Warszawie”. 
znakomitym wodewtiu w 5 aktach PF, Szobera z 
muzyką a Sonnenfelda w reżyserji Romana Ur- 
bańskięgo. Pracownia mialarska przygotowuje 
pod kler. artysty-malarza B. Witkowskiego nowe 
efektowne dekoracje. Orkiestrą dyryguje T. Hes- 
se. Balet i ewolucje taneczne układu Jerzego 
Tamrydzkiego. 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR”, 


Rewia p. t. „Gdy żona wraca" stała się sen- 
sacją dnia w Łodzi. 

Liczne rzesze lódzkiej publiczności, darzą wy- 
konawców z pp. Mełodystówną, Reńska, Brzo- 
zowską, Janeckim, Welinem i Dąbrowskim na 
czele, niemiknącą kaskadą długotrwałych braw. 

Dziś 2 przedstawienia, pocz. o godz. 7,30 1 
9,30. Dla wygody publiczności, uprasza się o 
wcześniejsze nabywanie biletów w przedsprzeda- 
ży „Reklama Polska", ul. Piotrkowska 101, tel. 
125-89, codziennie od godz. 11 rano do 4 po poł 
Komunikacja tramwajowa zapewnioną. 


-=R An 


krajomawcay 


13.15 — 13.20 Program dzien. |! 
repert. teatrów 1 kin. 


19.15 — 19.30 Roamaltości I trans 
misja z Warszawy, 


1550 — 16.15. Odczyt turyst- 

krajoznawczy. KOENIGSWUSTERHAUSEN, 
16.15 — 17.10 Muz, gramoł. 1635 m. 
17.10 — 17.25 Kon. L, O. P. P, Czwartek, 


17.35 — 18.00 „Wśród książek“ H. 
Mościcki, 

18.00 — 19.00 Popul. koncert kam. 

19.00 — 19.20 Rozmaitości. 

19.20 Pelj. p. t. „Kawaler d'Eon*, 
wygl. red. J. Piotrowski. 

19.35 — 19.45 Płyty gramof. 

1945 — 20.00 Kom. Izby Przem. 
Handl. program na dzień nast, kom. 
i sygnał czasu. 

20.00 — 20.15 Pras. dziennik radj 

20.15 — 22.00 Koncert į słucho- 


16.30 — 17.30 Koncert z Bertina. 

17.30 — 17.55 „Wyższe uczęlnie 
miemleckie: Heidelberg" — wygl. dr. 
Kramer. 

18.00 — 18.25 „Szkoły niemieckie 
w Brazylii“ — wygł. dr. Schult. 

18.30 — 18.50 „Misterjum ulicy”, 
wygł. Aleks, Knoll. 

20.00 Płyty gramofonowe. 

20.30 Transm. ze Stutgartu. Nast, 
muzyka taneczna, 


YWIS E. SLN 


wisko. 
2200 — 0.15 Rewja z teatru „Ara NOWY ROK W PRZEDSZKO 
nas, LU ZW. HARC. POLSKIEGO. 
KATOWICE. Informacyj w sprawie zapl- 
408,7 m. sywania dzieci do przedszkola 
Czwartek. Związku Harcerstwa Polskie- 


11.58 — 12.05 Sygmał czasu. go udziela sekretarjat związku, 


12.05 — 13.00 Koncert gram. (Ewangelicka 9, tel. 134-91) w 
13.00 — 13.00 Kom. meteor. godz. od 10 do 13-ej i od 17 do 
15.50 — 16.15 Odczyt turyst- |21-ẹj, 


e i pa 
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ECR 


O trzeciej nad ranem... 


Niewinna piosenka zdradziła przemytników. 


Przed kilku tygodniami dwaj 
amerykańscy radjosłuchacze 
przypadkowo wykryli 

zamiary przemytników, 
trudniących się już od lat kilku 
przemytnictwem alkoholu do Sta 
nów Zjednoczonych, Słuchacze 
ci zauważyli że trzy radjostacje, 
z których jedna kanadyjska a 2 
ołożone na terytorjum Stanów 
Poer powtórzyły bez- 
edntło po soble znaną piosen 
ę „Three o'clock in the Mor: 
ning”. („O trzeciej godzinie zra- 
zd Ta kolejność wydała Im się 
podejrzaną | powzieli przypusz- 
czenie, że plosenka była zapew- 
ne jakiemś hasłem Policja poin- 
formowana o spostrzeżeniu, p% 
dzieliła te podejrzenia | zarządz: 
ła ścisły 
nadzór nad statkami, 
kursującemi w ciągu najbliższej 
wzdłuż wschodnich wybrze 
ży Stanów. W wyniku poczynio- 
nych zarządzeń, szczególniej za 
Interesowano się kursem pewne. 
łodzi podwodnej, którei właści 
ciela już dawniej posda o 
uprawianie niedozwolonych trans 
portów alkoholu Łódź ta znala- 
zła stę o trzeciej godzinie z rana 
w pobliżu portu New Jersey do 
którego wszakże me zawinęła, 
lecz wykonuje napozór bezcelo- 
we ewolucje, zdawała się wycze 
kiwać przybycia jaklegoś statku. 
W krótce ukazał się ów statek 
Rozpoznawszy go łódź podwod. 
na natychmiast podpłynęła | roz 
oczęło się przeładowywanie ja 
kiego transportu, mieszczącego 
się w wielkiej Ilości skrzyń. 


DZISIEJSZE DZIECL 


Ojctec chce przekonać ośmio 
letniego synka, że Istnieją bocla: 
ny, które przynoszą dzieci. 

— Widziałeś — zapewne na 
obrazkach bociany, które na 
grzbiecie niosą małe dzieci? 

To był najsilniejszy argument 
ojea, Na to synek: 

— Pokaż mi zdjęcie fotogra- 
ficzne, to uwierzę, 


OPOWIADANIE, 


Irenka opowiada swej przy- 
ciółce Broni: — Byłam słod. 
em bobem ze złocistemi wło- 

skami, Musisz posłuchać, jak mo 
ja matka tem się zachwyca 
óżniej mnie na klinice zamieni- 
li, Nie masz pojęcia, jak mnie to 
złości, gdy o tem pomyślę, 


KONJUNKTURA. 


— Jak pański interes pro- 
speruje, panie sąsiedzie? 

— Źle, zakład wprawdzie 
pracuje, ale dokładam doń “dzien: 
nie 100 złotych, 

— A z czego 

— Z niedziel, 
stol, 


an żyje? 
kiedy fabryka 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Rozalii. 
Wschód słońca 4.48 
Zachód — 6,23, 
Długość dnia 13,35. 
Ubyło dnia 3,07, 
Tydzień 35, 
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W tej chwili 
statku ukazała się 
policja alkoholowa, 
Skrzynie zawierały rum. War- 
tość ładunku wynosiła 200.000 


na pokładzie 


|dolarów! Tak więc niewinna pio- 
senka, płynąca 


ków. 


— A 


0° 


w 


Omyłka bu mistrzajć 


Dokument ślubny z osobliwą pieczątką. | | ; 


Wesoła historja z pieczęcią 


skiej, której burmistrz bvł za 
razem 


ogłądaczem bydła. 


w świąt na fa- |urzędową zdarzyła się niedaw [Ta podwójna funkcja tak alte- |trzem 
lach eteru, zdradziła przemytni- jno w pewnej wiosce holender* |rowała urzędową 


stronę, że 
się mylił i występował 
oglądacza bydła tam. 


nieraz 
w roli 


Radjo nie zabije czytelnictwa. 


Amerykańskie i angielskie przepowiednie. 


Ciekawe jest pytante: czy za 
lat pięćdziesiąt bai jeszcze 
egzystowały pisma i dzienniki? 
Many już dziś gazetę „mówią- 
cą" w postaci sprawozdań rądjo 
wych, a sprawozdania filmowe 
bez drutu, przenoszone do do- 
mów, stały się faktem. 

Po dwudziestu, może trzy- 
dziestu latach odpowiednie apa- 
raty zostaną udoskonalone, bę- 
dą nieduże, łatwo przenośne, a 
manipulacja ich zostanie tak u- 
ejj. że kierować niem 
oędą mogły nawet dzieci, 

Dawid Sarnoff, prezes Sto- 
warzyszenia radjowego w Ame- 
ryce (Radio Corporation of Ame 
rica) w przypuszczerłach swych 
1 wykładach o telewizji (widze- 
niu na odległość) posuwa się je- 
szcze dalej, Jest o tem przeko- 


|mu 


nany, że z czasem można będzie 
w jednem mgnieniu dostarczyć 
ogółowi wiadomości słownych i 
poglądowych, a także ująć je w 
całość na podobieństwo filmu 
dźwiękowego I! o dozwolonej po- 
rze przedstawić publiczności, 
najlepiej wieczorem, 
gdy wszyscy znajdą się w do- 
Niewielki ekran, umieszczo 
ny przed radjem, w pokoju zlek- 
ka przyćmionym, co będzie jedy 
nem ustępstwem na rzecz gaze- 
ty radjowej, ukaże oczom każde 
go zwolennika radja zdarzenia 
dnią 
w słowie | obrazach. 

Amerykański dziennikarz 
William Preston Beazeli, dosko- 
nały fachowiec, (był reporterem 
w ciągu lat trzydziestu dwóch) 
utrzymuje, że drukowane gazety 
w przyszłych dziesiątkach lat 
niewiele różnić się będą od dzi- 
siejszych, Natomiast jednak są- 
dzi, że produkcja gazet w Sta- 
nach Zjednoczonych 

dosięgła szczytu, 

po którym nastąpić musi prze» 
syt. Jest stąd wątpliwe, aby na 
kłąd gazet mógł przewyższyć 
cyfrę dzisiejszych nakładów, W 
obecnych czasach oblicza się 
zapotrzebowanie ośmlu plsm na 
jplęć rodzin amerykańskich. Naj- 
mniejsze powiększenie nakładu, 
zdaniem Prestona Beazell, dopro 
wadziłoby do ruiny pomniejszych 
pism cuwióc owak, dla któ- 
rych poważnem  niebezpleczeń- 
stwem stają się wielkie dzienni- 
|ki 


transportowane autem lub samo- 
lotem. 

Od roku 1924 zamknięto w Ame 
ryce zgórą siedemdziesiąt dzien 
ników. 

| Również t R, D Blumenfeld, 
Iredaktor naczelny londyńskiego 
| „Daly Express” w swoim nie- 
ldawrym wykładzie w Instytucie 


zmetowy'”. 
Ta PO y E Né y, 


Tak nazwał wynalazca swoją konstrukcję samolotu 


poruszającego się narówno na lądzie, ja 
oraz powietrzu. 


i wodzie 
(ip) 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


St Bride przepowiada zmniejsze 
nie się liczby gazet. Na podobień 
siwo mniejszych fabryk, które 
pochłonąć muszą wielkie przed- 
siębiorstwa tej sumej branży, za 
ginąć mają mniejsze pisma, Blu- 
menfeld zaznaczą, że będzie 
mniej pism, natomiast jednak u- 
kazywać się będą 
co godzinę 

w rozmiarze 

6-cio stronicowym, 
Gazety doskonalą się w stosun- 
ku odpowiednim do ogólnego wy 
kształcenia ludności, Ponadto 
Blumenfeld komunikuje swoje 
spostrzeżenie, że w Angljl ludzie 
chętniej za większe pieniądze na 
bywają lepsze dzienniki od tań- 
szych, nie odpowiadających wy 
maeganiom doby dzisiejszej 
Stwierdził to przed kilku laty, 
gdy pojawił się nowy dziennik w 
cemie 

pół permy za numer. 
Dziennik nie znajdował nabyw- 
ców, a dopiero z chwilą, gdy po 


i 


| 


| 


; 


W Ameryce rozpowszechnia się film dźwiękowy 
dla użytku domowego połaczony z ra liem. 


|większono jego objętość, poda- 
no go w nowej szacie, z obfitszą 
treścią, kupowano go chętnie. 
choć cena za numer podniosła się 
|do jednego penny 

| Blumenfeld przepowiada nie 
tylko wyższy umysłowy „stan 
dard* i kulturalną wartość 
dzienników, lecz I wyższy po- 
|slom technicznego wykonania, 
|przyczem ma na myśli 

| ilustrację pism. 

Za lat pięćdziesiąt — zdaniem 
Blumenfelda fotograficztie 
zdjęcia przenoszone na odle- 
słość. chwytane na maszyne. 
podobną do dzisiejszej zecer 
skiej, natychmiast utrwalone 
|zostaną w druku. 

| Gazety. obiętości sześćdzie 
isięciu stronie. zaopatrzone w 
różne dodatki literackie i naw 
kowe. mieścić będą serje Hy- 
stracyjj w kolorach natural- 
nych. Trzeba tylko wynaleźć 
lecie A dla  uskutecznłania 
tych odbitek w ilości przynaj- 


|nntel 35 tysięcy sztuk na go” 
dzinę. Nie ulega wątpliwości. 
że wynalazca jej zostanie mag 
natem pieniężnym!  Drukowa: 
na gazeta zaginąć nie może, do 
póki tylko istnieć będą ludzie 
lco czytać umieją. Dziennik z 
biegiem czasu stał się czem$ 
więcej od pośrednika w dostar 
czaniu wiadomości: iest ducho 
wym łącznikiem pomiędzy mi! 
jonami ludzi, a zarazem przy- 
iacielem i doradcą każdego po- 
szczególnego człowieka”, 

Nie ulega wątpliwości, 
drukowanemu słowu urośnie 
poważny konkurent w kine- 
matograficzno - dźwiękowym 
dzienniku dnta jutrzejszego 
Stąd jest ciekawe posłuchać 
rozbieżnych zdań fachowców 
w tej dziedzinie, Zaznaczyć 
jednak wypada, że pomiędzy 
prasą a sprawozdaniami radio: 
wemi nie można ustalić para“ 
leli. 

Jedno | drugie coprawda słu 
ży jednakowym célom infor- 
mowama ogółu, lecz duch 
(dziennikarstwa. w- istocie rze- 
czy jest zupełnie innv Trud- 
no porównać oba źródła wia- 
domości iak trudno porównać 
teatr | książkę, 

Aczkolwiek radjo tę ma 
przewagę nad dziennikiem, że 
funkcjonować może szybciej. 
nie zastąpi niędy dziennika, po 
nieważ oeraniczyć się musi do 
gołych faktów. Czytelnikowi 
gazety zaś chodzi o poruszen'e 
szczecółów. sądów. dyskusyj. 

Radło po wszystkie czasy 
zostanie zapewne tylko rekla* 
mą dla pism, ponieważ zawsze 
będzie chodziło ogółowi o ko- 
mentarze do pobieżnie ujętego 
(zdarzenia. 
| Ponadto drukowane słowo 
pozostaje. Jest trwałe. Dru 
kowane sprawozdanie., umiesz 
czony w druku artykul prze- 
czytać można 


że 


| w dowolnym czasie, 


fip) 


Cudowne kwiaty poezii 


w kranie wiecznego mroku. 


Dziennik „New Jork He- 
rald“ pisze, IŻ panna Helena 
Day. ślepa i niema od urodze- 
nia otrzymała od „Nowojor- 
skiego Stowarzyszenia Ociem- 
niałych* I-szą nagrodę za u- 
twór poetycki p. t. „Królowa 
maja". Poemat panny Day u- 
znany został przez jury kot- 
kursowe, 

za najlepszy 
ze wszystkich wierszy 
szonych w „Light-house 
ans“, dzienniku przeznaczo- 
nym wyłącznie dla ludzi, zmu: 
szonych do czytania przy po- 
mocy dotyku palcami... 


ogło- 


Gle: | 


Ogłaszaljąc nazwisko laure- 
atki, jury zaznacza zarazem, iż 
prace ślepych poetów oparte 


isa na opisywaniu ziawisk, wy=| 


|czuwanych przeważnie przy 
pomocy dotyku i słuchu, Tak 
więc niewidomi literac! opisują 
|najchętniej morze wiatr. 
deszcz. bicie dzwonów itd. 
| Użycie przymiotników. o" 
znaczających barwy. jest w u- 
tworach poetów ślepych 
| znacznłe rzadsze, 
aniżeh w pracach poetów wi- 
dzących. 

Niewidomi! wrażenia swoje 
|wypowiadają słowam!, zawie- 


Í 


_|wlele tygodni po ukazaniu się. 


[jesli chodzi o odświeżenie 
|wspomnień. W równym stop- 
niu utrwalona w druku ilustra- 
[cia albo reprodukcja fotorráfil 
no miesiącach jeszcze może 
być ponownie obejrzana. 
Sensacyjne zdarzenia — w 
obrazach | słowach — podane 
w radio, mogą zaciekawić. te- 
imu nie można zaprzeczyć. Po- 
za tem jednak sfera zaintereso- 
wąń czytelnika jest szersza 
tyle jeszcze jest rzeczy zatmu- 
acych | powczałących w dzien 
niki. że przypuszczać nie mož- 
ina. bv ludzie po pięćdziesieciu 
latach kupował mniej dzienni- 
|Ków. niż roblą to obecnie. 


Olbrzym transatlantycki. $: 


gosg 


Ogłaszając nazwisko laure- |ralacemi poiecia ruchu | dźwię; | 


atki, jury zaznacza zarazem, IŻ 
prace ślepych poetów oparte 
są na opisywaniu zjawisk, wy- 
czuwanych przeważnie przy 
pomocy dotyku palcami... 


ku. Nafulubieńszemi 
isa tematy 


i nlań 


dla nich 
dotyczące zagad- 
fozoficznych I oderwa* 
inych od życia rzeczywistego. 


l => 


Rozkochany maż 


nie może zapomnieć © zmarłej żonie. 


W  Diisseldorfiie mieszka 
pewien adwokat Włoch, który 
przechowuje w mieszkaniu 
zwłoki swej żony, zmarłej w 
lutym r. 1928. Adwokat ten 
ożenił się w swoim czasie z 
Niemką, pochodzącą właśnie z 
Diiseldorfu. Zwłoki tej kobie- 
ty mąż, który w żaden sposób 
nie chce z nią rozstać się, ka- 
zał spreparować, 

jak mumię. 

Obecnie władźe, powołułąc 
się na obowiązujące w Niem- 
czech przepisy co do pogrzebu, 


Odbitc na własnej 


wezwały adwokata do pogrze- 
bania zwłok. Taki pogrzeb na- 
kazano właśnie na dzień 28 
sierpnia, jednakowoż na skar- 
wę adwokata, skierowaną do 
wyższej instancji, obrzęd po- 
grzebu został odroczony. Lecz 
! druga instancja orzekła, że no 
grzeb musi odbyć się najdalej 
w ciągu trzech dni, 

Adwokat, który w żaden 
sposób nie chce rozstać się ze 
zwłokami swej żony, postano- 
wil odwołać się do dalszej im 
stancji. 


maszynie rotacyjnej 


arzy alic» Zawadzkiei or. 4 


Olbrzymi hydroplan „DOX” który uległ przeróbce w zwi 
z doświadczeniami, zebranemi w czasie lotów pró” [if 


gdzie trzeba było być DE 
Najgorzej było. 
|czątkami urzędowemi. I 
luokrotnie bowiem pa 
|mistrz zamiast pieczęci mi 
nej przywalał na akcie PS 
na której wypisane był0%% 
wy i wolny od trychit* SĄ 
turalnie odnosiło się da RENE" 
nych sztuk bydła. WEN 
|sób | 
pewien bezrobotny, 
który przyszedł do W 
gminnego celem uzyskam 
twierdzenia na zasiłek 8 
duszu bezrobotnych. oi% 
taki bydlęcy stempel. 4 
Jeszcze  komiczniejs% 
pro auo zdarzyło isę new 
rze nowożeńców. Przy 
w urzędzie ominnym niko 
gości weselnych nie pr 
na myśl popatrzeć, jaką 
czątkę przybił pan purn 
na metryce ślubnej. PO 
kiedy orszak weselny z ii 
gminnego udał się do KOSI 
gdzie miała nastąpić cerem 
religijna. ksiądz. któremi? 
czono merykę ślubu cyt 
stwierdził że widnieje re 
pieczęć. potwierdzająca 
państwo młodzi są ł 


zdrowi I wolni od tryć 

Wobec tero ślub kościelńf 
siał zostać odroczony 
czasu. gdy pan burmistrż 
stawił nowy dokument, HU 
zem już z właściwą pien. 
gminną. ster | 
A Życzeni: 
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Wieczorne rozrywki ORK arygo 
Teatr Miejski: — Przedsi Prudziądz, « 
Teatr Popalarny: — Nieczyti0y » ; z gn 
rodu f i %a 
wo remontu $ te z godle: 
ka dziesięciu więźniów z PR Nic 
Chochlik: — Najpiękniejsze MAJ WS 
Miejska Galerja Sztuki — żensacyji 
Helenów; — Koncert popularni Hy, wał kič 
Apollo: 1 Na fro , oddziału 
II Wiosenna parada, 
Casino: — O czem śnią dzie” 
Corso: Postrach _ złoc% 
Czary: — Człowiek bez 
Mimoza: — Prawo męża. 
Dom Ludowy: — Branka Dot% 
Grand Kino: — Poganin. 
Oświatowy: — Ludzie bez p% 
dla dorosłych. Ja jestem d^s 
Mimoza: — Prawo męża. 
Odeon: — Wywoływacz, IL * 
Palace: — Nanon; I Potrójif 
żeństwo. i 
błów. 
Resursa: — Panna Elża 
Spółdzielnia: — Najpiękniejsze | 
dzianki — rewia F 
Wodewil: — Wywołacz; II 
harblanka p 


zawieszone. jakaś 
Bałucki Teatr Popularny: — Kę tę znal 
dzianic. 
va się, że 
symionicznej. 
froncie nic "M 
Bajka: — Gdy żona wraca. | Ppólny 
II Kobieta na torturach. 
Capitol: — Pieśń żywiołów. 
Luna: — Białe Piekło. 
ną — dla młodzieży 
na Hrabianka 
Przedwiośnie: — Czterech í 
Splendid: — Jej chłopiec. 
Słońce: — Blałe noce. 
Zacheta: — Siódme przykaze”? 
płotkam 
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uda się w najbliższych dniach do Ameryki. 


Za wydawnictwo odpowiada: 


Za redakcie odpowiada; Roman Purmański 


Władysław Siyoukowh i) 


